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Urocsystość 5-lecia kolei polskich.
PRZFjCŁWJHK jakich mało

\ .

W  u grodzie zoologicznym  w Los A ngeles znajduje się m iody ty g ry s, 
k tó ry  nauczył się „boksow ać , Z naw cy pow iadają , że pobiłby  on z pew nością 
Św iatow ego szam piona D cm psey‘a.

Nowa powieść 
Gazety Porannej

Z zagadnień obron; Państwo.
Umocnić froni wewnętrzny zanim przyjdzie do 

WaSfti zewnętrznej.
SPLĄTANE W JEDEN PROBLEM ZAGADNIENIA WOJNY I POKO [U. 
SPOŁECZEŃSTWO TRAKTUJE k w e s t JĘ OBRONY GRANIC ZBYT 
JEDNOSTRONNIE. — DWA ZAGROŻONE ODCINKI WEWNĘTRZ­

NEGO [ RONTU. -  EWOLUCJA KWESTJI RUSKIEJ.

u

Z dniem dzisiejszym rozpoczynam y druk nad ­
zwyczaj zajmującej powieści G, K. Chestertona

n P z i w t s e  k r o k i M.
jednej z cyklu doskonałych utworów tego  zna­

komitego pisarza.

Lwów, 20.' listopada.
„Doktrynerstwo pacyfistyczne by­

ło przyczyną długoletniej wojny... 
Musimy być przygotowani do obro­
ny państwa, na wypadek, gdyby by­
ło tego potrzeba". Słowa te wypo- 
•/iedział min. Dmowski obok oświad 
rżenia: „uważam, że polityka nasza 
musi być jak najściślej pokojowa'-.

Splatają się tu więc. pojęcia woj­
ny i pokoju nie jako biegunowo 
sprzeczne, ale jak pokrewne i wza­
jemnie krzyżujące się. Splatają się 
w deklaracji min. Dmowskiego za­
równo jak w realnem życiu, w kto- 
reni pogotowie wojenne jest warun­
kiem utrzymania pokoju.

Musimy być przygotowani do o- 
brony, — a przygotowania tc wybie­
gają daleko poza swe najistotniejsze 
jądro, poza budżet wojskowy i woj­
skowe zagadnienia techniczne. Obej­
mują sobą całokształt poiityki zegra 
nicznej, skrystalizowanej w związki 
i sojusze, obejmują przemysł, handel 
i komunikacje, zamykają w sobie 
całość polityki wewnętrznej od na­
prawy skarbu począwszy, a kończąc 
na subtelnych problemach zróżnicz­
kowania narodowościowego i poli­
tycznego państwa.

Opinja nasza
traktuje kwestię obrony granic 

zbyt jednostronnie.
Wciąż jeszcze pokutują dawne po­
glądy na zasadę prowadzenia wojen, 
poglądy tcchniczno-stratcgiczne. któ 
re pod wpływem doświadczeń wojny 
światowej ustąpić muszą miejsca te­
mu, czeto naprawdę jest wojna*, 
erupcją 1 Starciem wojskowych 
gospodarczych i narodowo-politycz- 
nych. Skutkiem tej jednostronność!

ogół traktuje zagadnienia narodowo­
ściowe mrszagti państwa wyłącznie; 
pod kątem chwili. Nikt nie zapyta.; 
jaka będzie rola w obronie państwa, 
takiego czy innego kierunku polity-j 
cżnego, fermentu, antagonizmu. Ta 
krótkowzroczność jest tern bardziej 
uderzająca, że jeden z czynników 
postronnych, który wejść musi kie­
dyś w rachubę jako przeciwnik, 
mniejszą wagę przykłada do elemen­
tów wojskowych wojny, a większą 
do politycznych. Sprzymierzeńca 
swego szukać będzie i szuka dziS 
w naszych własnych szeregach pod 
postacią zaognień socjalnych 1 tarć 
narodowościowych. I kto wie, czy 
na tych dwóch odcinkach frontu we­
wnętrznego — zamiast na polu bit­
wy — nie rozstrzygną się losy kon­
fliktu.

To niedocenianie rzeczywistych 
fundamentów pogotowia obronnego 
znilustrajemy jednym przykładem. 
W skład problemu mniejszości naro­
dowych wchodzi jako składowa 

kwestja rusko-ukraińska.
Traktuje się ją jako problem dnia, 
spokojnie przeżytego, a nis jako 
punkt programu politycznego pań­
stwa, programu, który patrzy w 
przysziość, przewiduje i zapobiega. 
Kwestia ruska zaostrza się przy na­
sileniu czynów nielegalnych ze stro­
ny obywateli ruskiej narodowości, a 
.,znika“. 1 gdy kroitki policyjne nic 
notują żadnych saiiolaży. zamachów 
i ujawniających się knowań. Innem! 
Słowy: dostrzega się  i doraźnie pa­
raliżuje to tylko, co dziśJ występuje 
czynnie przeciw państwu, natomiast 
lekceważy i pomija, to, co jutro jako
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S N I E C O W C E  - najlepsze!
G A B R Y E L  S T A R K

Lwów, pi. M ariacki 11.
sprzymierzeniec stanąć może przy 
boku naszego przeciwnika.

Rzecz jasna, że wiele wypadków 
pod kątem widzenia obrony państwa 
pierwszorzędnej wagi, oceniane jako 
sensacja dnia budzą zainteresowanie 
krótkie i płytkie, nie wychodząc po 
za skalę abstraktu. To, że dr. Petru 

i szewicz traktuje z sowietami, obcho­
dzi ogól nie wiele więcej od trosk 
i radości Kemala Paszy. Przejście 
Tinirnnyka na stronę sowiecką jest 
sensacją chwili i niczem więcej, za­
barwioną pewną złośliwą uciechą, że 
Tiutiunyk... się skompromitował.

W rzeczywistości uwagi nasze.; 
uchodzi fakt
wielkiej ewolucji, jaką w tej chwili 
odbywa kilka tniljonów obywateli 

polskich, 
ewolucji ku sowietom.

„Komitet Obrony Zachodnich 
Ziem Ukraińskich", działający na 
emigracji, ustalił swój program poli­
tyczny w kierunku przyłączenia „za­
chodnich ziem ukraińskich" (tj. Ma­
łopolski Wschód., Wołynia, Chełm­
szczyzny etc.) do Sowieckiej Ukrai­
ny „bez względu na jej ustrój pań­
stwowy". Wyjazd Tiutiunyka do 
Charkowa nie iest oderwanym ak­
tem jednostki, ale symptomatycznym 
objawem zmiany w orientacjach za­
równo części żyjącej w Polsce emi­
gracji naddnieprzańskiej, jak i tei 
czesei społeczeństwa ruskiego w 
Małopokce Wschodniej i na W oły­
niu, z którą Tiutiunyk iiieowo współ 
pracował. Ta zaś część — to skrajni 
nacjonaliści z pod znaku „Now. Cza­
su' 1 J  „Zahrawy", grupa, która po­
trafi połączyć „rozżarzony do biało­
ści nacjonalizm" z czerwonym inter­
nacjonałem i która z dniem każdym 
rośnie na liczbie i wpływach. Gru­
pa ta
szczególną opieką otacza żołnierzy 

ruskich w armii polskiej.
Jeśli tedy uwzględni się, że na 

jednym biegunie oddawna już dla 
sowietów pracują ukr. soc. demokra­
ci. a na drugim poczciwi lwowscy 
mieszczanie występują przeciw „o- 
czernianitt sowietów", ostrzegając w 
swem „Ukr. Słowie" aby „nie pluć 
do źródła, z którego jeszcze pić mo­
żemy", — jeśli uwzględni się, że póG 
wpływem niechęci do Zachodu, nie­
nawiści ku Polsce, ^ pokusie „ukraS- 
nizacji Ukrainy" przez sowiety do­
konuje się na całym ruskim froncie 
politycznym zwrot ku Wschodowi— 
to łatwo uprzytomnić sobie daleko 
idące skutki tego procesu. W za­
gadnieniu obrony państwa takie pod­
minowanie połud. wschodnich, kre­
sów nie może być bagatelizowane.

Czy jedyną odpowiedzią na tą 
akcję odśrodkową jedynym wysił­
kiem na jakie zdobyć się może pań­
stwo wobec swych wichrzących 
mniejszości, jest ks. lików et cons.?

JUTRO EX PO SE MIN. SKARBU. 
ŻTelcioneni od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 19. listopada.
(M.) D otychczasow e posiedzenia Ra- * 

idy finansow ej pośw ięcone b y ły  zaznajo­
mieniu się eztonków  tei R ady z p raca­
mi min. skarbu wJka-kresie przygotow ań 
do rozw iązania najw ażniejszych zagad ­
nień skarbow ych w chwili obecnej. Mi­
n is ter skarbn p rzedstaw i na jutrzejszem  
posiedzeniu R acy sw ój program  ua czas 
najbliższy.

I z g  koalicyjny żp zen lem  GhD.
Warszawa, 18. listopada.

(M) Wczoraj zakończyły się dwu­
dniowe obrady chrzęść.-demokracji. 
Rezolucje powzięte tam ogłoszone 
będą w ciągu dnia dzisiejszego.

Z pogłosek kursujących \via.dooio, 
iż rezolucje te omawiała sntawu fi­
nansowa. \

W związku a tern mówią, ‘jakoby 
członek: Rady finansowej z ramienia 
ćh. D. ks. senator Adamski otrzy­
mać miał szereg dyrektyw co do 
tanowiska w tej radzie, w  dalszym 
ią©u rezolucje regulują stanowisko 

ch,rześe.-demok.Tacji w stosunku do 
pracowników państwowych, polityki 
wywozowej i dóbr t. zw. „martwej 
reiki’’, przyczem nałoży zaznaczyć — 
co zresztą nie iest d?a nikogo nie­
spodzianką — żc Rada naczelna 
CHD. wypowiedziała się przeciw

podziałowi dóbr „martwej ręki’’. ' —
Rówtnież uwzględnia rezolucja osta­
tnie wypadki krakowskie przyczem 
atakowane jest stanowisko PPS. 5 

NPR.
Rrzy omawianiu sytuacji poUtycu- 

nej i parlaimentannej dawały się sły­
szeć głosy, iż byłoby wskazana dą­
żyć do rozszerzenia podstaw obec­
nego rządu w kierunku koalicji,

Gstataie pogłoski potwierdza rów - 
tiież prezes chrześcijańskiej demo­
kracji poseł Chaciński. który 0 - 
świadczył dziennikarzom: „Stoimy
na stanowisku, że w obecnej ciężkiej 
sytuacji Państwa, za-ograonej gorą­
cem! wailkaimi partyjneini powstanie 
rządu koalicyjnego iest rzeczą wshrt 
zaną. Trzeba do tego tylko zrozu­
mienia interesów Państwa ’,

Wynik wyborów w Gdańsku.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszaw a, 19. 1'stonada.
(J ) W edhig doniesień z G dańska, nu­

m er .JJanz iger Zeitung" pośw ięca w stęp  
ny a tty k u t niepow odzeniu polskiem u 
P iz y  W yborach do senatu  gdańskiego. 
O rgan niem iecki pisze m iędzy innymi: 
Po lska zapew niając o wzm ocnieniu pol­
skości w  G dańsku, .doznała obecnie 
kom prom itacji. W  G enew ie. Londynie, 
N owym  Jorku i P a ry żu , gdzie Polska 
usiłow ała poddać w  w ątp liw ość niem ie­
cki ch arak te r G dańska, w ynik w yborów  
jest po tężną m anifestacją ludności gdań­
skiej na  korzyść  n iem czyzny.

W brew  tym  insynuacjom  „D anziger 
Zeitung" wynik w yborów  nie oznacza

bynajm niej jakiegokolw iek osłabienia lub 
zm uiciszenla żyw io łu  polskiego w  Gdari 
sku. k tó ry  przeciw nie w ciągu o sta tn ie­
go trzechlecia zw iększy ł sie i spotężiirał. 
P rzy czy n y  należy  szukać tylko w  nie- 
umiejetnein przeprow adzeniu  akcji w y ­
borczej p rzy  koionji gdańskiej.

G dańsk. 19. listopada.
R ezultat w y b o ró w : Zj. pa rtia  soc.'

30 m andatów , niem. nar. p a rtia  ludow a 
33.~ wo.1jlc Ziedn. urzędników  i robotni­
ków  3 , vcfritrulfi 15, Zjodn. rybaków  1. 
trem . partia  gcsp .-postępow a 8. kom u­
niści 11. p artja  niem . socjalna 7. P o la ­
cy 7, gdańsko-nicm . p artja  ludow a 6.

Ujęcie groźnej bandy no Wołyniu.
Warszawa, 19. listopada.

(M). Banda Moronczewa, która 
niejednokrotnie wpadała przez gra­
nicę bolszewicka na Wołyń i uzbro­
jona w karabiny maszynowe doko­

nywała rozbojów, ujęta została 
przez policję i wojsko. Banda ta, w 
liczbie 11 osób wraz z hersztem 
Moronczewem stanie przed sądem 
doraźnym w Równem,.

CO JEST POWODEM BRAKU GO­
TÓWKI?

(Telefonom od naszego koresp.)
Warszawa, 19. listopada.

(J.) Zdaniem' kompetesłtnych sfer 
brak gotówki, jaki daje się Obser­
wować w tej chwili w sferach han­
dlowych, powstaje jodynie skutkiem 
nagromadzenia przez kupców' \ prze 
mysłoweów wielkich ilości towarów 
po bardzo wysokich cenach. Sfery 
przemysłowo-handlowe mogłyby by 
ty uzyskać dostateczną ilość marek 
polskich, gdyby wyzbyły się bodaj 
części posiadanych przez siebie wa­
lut obcych. To jednakże mogłoby 
wpłynąć na zniżkę kurs»-;. dolara i ra  
zniżkę cen towarów, co rzecz prosta 
sferom tym byłoby bardzo iiię r:a 
rękę.

KAMIENIC7NICY ZACZYNAJĄ 
DFLN/YW Ę.

W arszaw a. Ciel w ł ) W rzę ra i zam­
knięto  tu obr«dv 7 /jasdu- w łu U ic .tii 
liieruchcn.cści. P odczas c brud s tw ier­
dzono, że w m iastach polskwh jr s t 
127% budynków  m ieszkalnych znisz­
czonych całkow icie, 4,2% częściow o. 
8,5% zagrożonych  zniszczeniem  z pow o­

du b raku  rem ontu, szczególnie w w oje­
w ództw ach  k resow ych. N a zjeździe 0 - 
m aw iano głów nie sp raw ę u s taw y  o o- 
chrćnic lokatorów . Uchwalono szereg  
postu latów , m iedzy innym i w  spraw ie 
podw yższenia kom ornego w reku  p rzy ­
szłym  do nctn i przedw ojennych, zab ro ­
nienia lokatorom  odstępow ania m iesz­
kań i t. p. W ybrano  kom isję dla p rze­
prow adzenia  postu latów .

y., - ■■

ZLOTY M E  BĘDZIE WYMIENIANY 
NA ZŁOTO. y

(Telefonem  od naszego  korespondenta.)
W arszaw a. 19. lis to p ad a .

(M.) Z kół z.blżonych do min skafbu 
informują, że w iadom ości sz.crzonc w 
zw iązku z pracam i nad bankiem  em isyj­
nym, jakoby zlo ty  polski em itow any 
przez bank m iat być  banknotem  w c a ­
lem tego  słoi** znaczeniu złotym , t. zn. 
w ym ienionym  mi każde żądania na 
kruszec, nie ma żadnych  podstawę W e­
dług projektu min. skarbu  zło ty  będzie 
o p ą rty  na pokryciu w złocic i będzie 
zabezpieczony w ekslam i k ró tko term ino­
wymi, dającym i pełne gw arancje , a 
kurs jego u trzym any  będzie na całym  
poziomic przez odpotfiednie zapasy  w a­
lut i dew iz, jjatom iast nic ma m ow y. 
aby  bankno ty  złote b y ły  na żądanie wy 
mienianc na kruszeć.

1150

1 mświ m i a:...
... 1 błysk jej jak gwiazd 

[mrowie, 
Ca z noGą hen w yrasta.- 
I wołasz: ,,TvŚ jak[zdrawie, 
Kcehina „F’URUS‘- 

[pssta!

F U R !jS “ c«S!n- P r a o ’, , 5  U t l b t J  K r a k ó w .

PODWYŻSZENIE DYJET URZED 
NICZYCH

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 19. listopada- 

(J.) Weszło w lżycie rozporzą­
dzenie rady ministrów w sprawie 
podwyższenia dyjet urzędniczych- 
które wynoszą dla I. kategorji -10.837 
mk„ dla II., 111. i Iv’. stopnia służho- 
wegflĘi 32.907 nrk. Dla V, stopnia 
29225 mk.

CO BĘDZIE Z PO SŁA M I MARKIEM. 
BOBROW SKIM  I STAŃCZYKIEM ?

(Telefonem od naszego  korespondenta-) 
W arszaw a, 19. listopada. 

(M.) S p raw a w ydania sądom postów 
M arka, B obrow skiego 1 S tańczyka w 
zw iązku z w ypadkam i krakow skim i s ta ­
rtowi w dalszym  ciągu przedm iot roz­
mów w kołach parlam en tarnych . Sc-< 
cjaliści w yw iera ją  nacisk na inne klu­
by. aby  p rzeciw staw ić  się w ydaniu tych 
posłów , z drugiej, stro iły  koła lew icow e 
skłonne b y ły b y  pędobnp, zsgdzić  ,się,„na 
w ydanie sądom w ym ienionych trzech  
posłów  socjalistycznych pod w artin- 

J tic in , iż m inister s p ra w il i ;w o ś c i  zobo­
w iązałby  sie nie stosow ać aresz tu  p re ­
w encyjnego w stosunku do nich. W 
każdym  razie przebiegu w torkow ego 
posiedzenia z komisji regulam inow ej w 
kolach poselskich oczekują z wieikioin 
zain teresow aniem .

NOW Y PR EZ E S K O M ISJI REGULAMI­
N O W EJ.

(Telefonem od naszego  korespondenta.)
Warszawa, 19. listopada. 

(M.) Jak  się dow iaduję rezygnac ja  po­
sła L ieberm anna z p rezesu ry  komisji re.- 
gulam inow ej i n ie tykalności poselskiej 
hienia nic w spólnego ze sp raw ą w y d a­
nia posłów  M arka i B obrow skiego  sado­
wi. P ose ł L ieberm ann pełni obecnie tinik 
ej?' p rezesa  Komisji regulam inow ej za­
stępczo  z pow odu rezygnacji z m andatu 
posła R absk iego  z Poznania. O becnie 
Komisja regulam inow a dokona ua posie­
dzeniu w e w torek  w yboru  now ego p re ­
zesa przyczem  p rezesu rę  o trzym a kan­
dydat NPRu. Jako  ew entualnego p reze ­
sa Komisji regulam inow ej w ym ieniają w 
kolach poselskich posła  Popiela (NPR.).

..OBESZLI SIĘ NIEGODNIE Z JEG O  
OSOBĄ..."

Berlin. (AW t) „8  U hr A bdudblatt" 
donosi, żc  ekscosarz  W ilhelm ośw iad­
czyć miał, żc w szelkie pogłoski o za­
m iarach przyjazdu jego do Niemiec są 
n iepraw dziw e. E kscesarz  woli bow iem  
pozostaw ać na w ygnaniu, niż w racać  do 
krain, gdzie rządzą  bidzie, k tó rzy  „ 0 - 
hcszli sie niegodnie; z jego osobą".

BAWARJA ZMIENIA STOSUNEK PRA.
WNY DO RZESZY.

I Berlin. (Tei. wł.) „Miinch. Zeitung* 
j donosi, żc B aw aria  w  najbliższym  cza- 
, sie w ystąp i z sam odzielną propozycja 

w sp raw ie  zm iany konstytucji. U stroi 
państw ow y B aw arii opierać sie ma na 
w zorach  daw nej federacji z r. IS70. p rrv  
czem zm iany tej nie należy uw ażać za 
odpadnięcie B aw arji od R zeszy,

1
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Uroczystość objęcia kolei
przez Rząd pslski przed1 5-ciu laty

Lwów, 19 listopada.
W niedzielę, dnia 18 bm. udbył 

się staraniem Polskiego Związku ko 
kjowcow uroczysty obchód w piątą 
rocznicę objęcia kolei przez Rząu 
Polski.

Uroczystość rozpoczęta się solen 
nem nabożeństwem w kościele św. El 
żbicty, w czasie którego podniosłe i 
uroczyste kazanie wygłosił ks. Ka­
czorowski, Na nabożeństwie byli o- 
becni: prezydium dyrekcji kolejo­
wej, wszyscy naczelnicy Wydzia­
łów dyrckcyjnycii oraz bardzo wie­
lu wyższych dygnitarzy kolejowych.

O godz. 11 przedpołudniem zebra 
ło się prezydjimi dyrekcji kolejowej, 
SM u ppęlów sejmowych i oardzo 
widu pracowników' kolejowych z ro 
dzmami w sali Sokoła I!, gdzie od­
był się

UROCZYSTY PORANEK.
Po poświęceniu krzyża, przezna- 

’czon* Sto dla sali posiedzeń P. Z. K. 
przemówił prezes okrrW eber, przed 
stawiając dzieje kolejnictwa polskie­
go, a w szczególności pracę Komite- 
ków zawodowego kolcjowcow Pola­
ków nad budową kolejnictwa. Nastę­
pnie zabrał głos prezes dyrekcji Iwo 
wskiej p. inż. Parwicz, który ‘omó­
wił rolę, jaką odegrała w szczegól­
ności, w czasie wojny lwowska dy­
rekcja kolejowa, oraz podniósł nad­
zwyczajną sprawność persoiAlu ko- 
lejow ego, który w tak trudnych wa­
runkach jak v/ początkach istnienia 
Państwa Polskiego podczas walk u- 
-krairiskich wykonywa,' obowią­
zki bez zarzutu.

Zasługi polskich kołejoweów w 
dobie tworzenia się Państwa Pol­
skiego omówi! poseł Mączyński. — 
Mówca wspomniał o ofiarnej pracy

G, K. CHESTERTON.

m m u i l m
?Z tomu nowej kry miuahiycli p. t.

„ Ł j J f l J  i M l i - M f i i l i l ! "
(Przekład I  angielskiego O. Z.)

Gdybyś — mój czytelniku — 
spotkał kiedyś przypadkiem jouiiego 
z  członków owego wytwornego klu­
bu „Dwunastu prawdziwycli ryba­
ków”. w.oliwili, w której, wszedłszy 
do hotelu Yernon, składa -zarzutkę. 

'aby udać się na doroczne .,diner” 
itrżfidaone staraniem tego khtbu, u- 
a er/y 'by  cie. niezawodnie jeden
szczegół: Oto, że frak jogo nie iest 
czarny, aic — zielony.

A gdyby — przwjąwszy, że miał­
byś nieustraszona czelność ku femu 

\
— gdybyś zapytaj takiego osobnika, 
dlaczego jest rak niezwykle ubrany, 
odparłby prawdopodobnie, że czyni 
taK  dlatego, ponieważ ule chciałby 
być OBSkae y u  keloeia.

kolejowców w czasie walk listopa­
dowych i w czasie wielkiej wojny.

Po bardzo udatnym występie tc- 
chnickiego chóru pod batutą p. T. 
Załuskiego, zabrał głos mecenas Dr. 
Borowiec, który stwierdził ważną 
rolę i zadanie kolejnictwa w gospo­
darstwie spcłecznem i polityce eko­
nomicznej. wskazując również na 
wielkie wyniki sprawności kolejowej 
w czase wojny, decydujące o zwy­
cięstwie.

B ardzo dobo row y  program  poranka
w ykonano nadzw yczaj pięknie wspom- 
nąć należy o o rk iestrze  mamlohnislófy 
.liejriai ’ pod batuty  p. Konckiego, o zna­
kom itej grze fortepianow ej prof. W. Jur 
kiewieza., grze na sk rzypcach  prof. Loe- 
b u . o deklam acji pni Gendzieńskic.i, a 
w końcu o odegraniu  jednoaktow ej sz tu ­
czce Przybylskim *) pod ty t.: ,;Bzy kw i­
li v“ - Pani L asocka, pna R ych terów na i 
p. Zawirr-kl oiidaii sw e role z zrozuinic- 
i'.ie;n rzeczy , co jest w ybitną zasługą 
kierow n. a rty s t. p. F ryd rycha , i Obchód 
w y w arł na uczestnikacH . bardzo  miłe 
w rażenie.

P rz y  te; sposobności- nadm ienić w y ­
pada, żc

obecny prezes dyrekcji lw ow skiej 
inż. p. B a-w icz zam ianow any został na-, 
u c h m ią s t po ob jęc iu  kolei przez Zarząd 
psiski p rezesem  dyrekcji lw ow skiej i żc 
l.a tein tak w ażucm  stanow isku  sp ra ­
wuje nadal sw e obow iązki w śród b a r­
dzo ciężkich w arunków , jakimi były  wal 
ki ukraińskie o raz  najazd bolszew icki. 
P. p rezes B arw icz je s t jedynym  preze­
sem , k tó ry  od p ierw szej chwili zaistn ie­
nia P ań stw a  Polskiego pozostaje na 
sw oim  posterunku i o trzym ał z okazji 
oięUnlecia spraw ow ania- p rezesu ry  nie­
mal y. w szystk ich  stacji dv rckcvincgo  o- 
kręgu lw ow skiego te legram y g ra tu lacy j­
ne.

Z arząd ko le jow y  dyrekcji lw ow skiej 
p rzy czy n ił‘‘się bardzo". do podniesienia 
rentow ności p rzedsięb io rstw a kolejow e­
go zw łaszcza  w czasach ostatnich, cze ­
go dow odem , że nadw yżka dochodów  
tut. okręgu przenosi pi zeszło  100 m iliar­
dów  m arek  poi.

3SE
Zmiażdżony tą odpowiedzią pasz- 

•za wygraną i o nic więcej pytać 
nie będziesz A jednak ominąłbyś 
w fen spOsob wielkie 'misierjtun i hi­
storię, której warfo posłuchać,

Gdybyś (aby już iść dalej torem 
takich samych nieprawdopodobnych 
założeń), gdy/byś spotkał gdzieś po­
tulnego, ruchliwego księżulka, na­
zwiskiem Ojciec Brown i zapytał 
go, 1 icdy doznał największej radości 
w życiu, odparłby, że z pośród 
widm przeżyć poszczęściło rnu się 
najlepiej w Hotelu .Yernon, w Itó- 
ivm zdoła! nietylko zapobiec zbrod­
ni, ale może także zbawić jedną du­
szę, tylko dzięki..okoliczności, że w  
jednym z hotelowych korytai/y  po­
słyszał był szmer ludzkich kroków.

Być może, że Ociec Brown jest 
trochę dumny z tego cudownego w 
swoim rodzaju i niezwykłego od­
krycia. Dlatego nie jest wykluczone, 
żc ci je opowie. Ale ponieważ jest 
rzeczą nieskończenie nieprawdopo­
dobną, iżbyś — mój czytelniku — 
wzniósł się kiedykolwiek do tych 
wyżyn społecznych, w których

fzeg a  Czytelnie!/
Gd „ ta ty  Poranne]"?

NA POCZĄTKU BYŁ CHAOS — KAPLICA W BRODACH BUDŹ) 
ZACHWYT I ZGORSZENIE. — ANTYSEMITYZM CZY FILOSEMI- 
MITYZM? — „ON S.\Ę POWIESIŁ’’ JEST NIESMACZNYM TYTUŁEM, 
2 AMIAST SENSACJI — KAZANIA I PRZYPOWIEŚCI. — „GAZETA 
PORANNA” CHCE, 7 DOBYĆ MOSKWĘ. — JAK TU WSZYST­

KIM DOGODZIĆ?

■' Lwów, 19. listopada.
Jakie są niedomagania „Gazeiy 

Poranuej”? Oto dalsze pytanie, ja­
kie postawiliśmy naszym Czytelni­
kom z pclnem przekonaniem, że pp- 
zycja ta w odpowiedziach -będzie 
szczególnie bogata. Oueit cupita, tot 
sensum — inncm.i sławy: niema
dziennika, iz którego-by wszyscy czy 
tekdcy byli zadowoleni Co się jed- 
nem. .- podoba, to drugi gani, a sztu­
ka redagowania polega na tern, a b v  
zadośćuczynić większości upodobań 
przy zmniejszeniu do możliwego mi- 
i&ium puuiitów rieporoy-nintonią i 
diy-ouansów między dziennikiem a 
publicznością.

Przystępując z tej strony do oce­
ny tego negatywnego toffSk-tu ajikie- 
ty, stwierdzamy, że każdy bez wy- 
iątkiu uazesimk jej, wezwany do kry­
tykowania. z wezwania owego u- 
ctzynit chętny użytek. Niedomagali 
ma „Gazeta Poranna” — niemoty — 
kilkaset, tylko

jak się z nich poprawić?
Bo proszę posłuchać: P. Jan Pa­

włowski (Borysław), skrytka pocz­
towa 224.) jest imfeddowolpsTy „z ar- 
tyićritów sympatycznych * dla ży­
dów-’. Nicajażeui tern sanikasiiy da- 
Mcfti natrafiamy Hag jp. -;B. Weit/Jiiiaua. 
kupca ze Lwowa, który ubolewa 
nad lem, że „Gazeta Poranna” „pr/c 
myca od czasu do ozasu wiadomości 
wyraźnie antysemickie’’ P. Jakób 
Wetęs, fryzjer ze Lyyowa. oświad- 

jca-a, żc sprawy w rodzaju kaplicy

mógłbyś spotkać jednego z „Dwu­
nastu prawdziwych -rybaków”, lub. 
przeciwnie, s.padł do rzędu wyrzut­
ków społeczeństwa i zbrodniarzy, 
taik nisko, iżbyś się natknął na icb <j 
spowiednika — Oica Browna, '  tedy 
obawiam się, iże nigdy nic usłyszysz 
tej opowieści.

Chyba, że usłyszysz ją — ode- 
mnio.

Hotel !\urn eto; r\v .którym owych 
d-wuiasłu „.prawdKiwycli rybaków’’ 
odbywało swoje coroczne zabrania, 
była to instytucja możliwa" do po­
myślenia jedynie dzięki tego rodzaiit 
oligarchicznej klasie społecznej, któ­
ra jest zupełnie zwariowana ta  
punkcie nieskazitelności towarzy­
skich mamer. Hotel 'Yiomon był jej 
niedorzecznym, szalonym wytwo­
rom, by? przedsiębiorstwem „eksklu- 
zywnem”, które zawdzięczało swo­
je ' Istnienie ty-lko temu, że nie ścią­
gało do siebie hutei, ale przeciwnie 
odpychało ich

.W, centrum swiak phiitokiatycż-

\v  Brodach są dla niego „bynaprinTej 
nardizo mało interesujące”. Zaś p. 
'-'dfja Sochacka, naLczyciełfca, za- 
mils ujaza sprawę kaplicy w. Bro­
dach w rubryce „silu atrakcyjna 
„Gaz. Porannej”, chwaiąc sobie, że 
podobne historie „tarczo ją zajmu­
ją", Podobnych, jeswaw dalej i-dn- 
cyóh sarrzcczeiości i s c r a ^ f  cytować 
bsz liku, iric diziwiąc się ku , atij nie 
podendzując z tym zupełnie zrocu- 
ftiiałyrm objawem
naiwności i urozmaicenia łudzkieh 

upodobań.
Mimo to niektóre uwagi trudna 

pominąć irńiezement, sa bow-ioin bar*, 
dziej zgotLic i .powszechne. Jedna 
/. nich dotyczy t. z w 
i „senzaeyjneści „Gazety Porannej”.

Spoay oosetek Czytelników ma 
u pewne zastrzeżenia. Czytelnik ze 

Lwowa, ukryty pod literami dr. J. 
B., niezadowolony jes+ z „brudnych 
aicr”, a p. Iza Pramicka wpiałaby 
Icktiurę „uśwoudamiajaca czyteinika 
w dobrym kierutikn ’, raka, z któ- 
retjlby „mógł wyciągnąć ‘jakakołwtek 
moralną, czy maferjafeią korzyść’-. 
Ozytehi-ik N. N. z Kołonnyji dotknię­
ty jujst tytułami „ona go zabiła”, „on 
.się powies-ił“, zaś ,a?'ta!a czyitefetfejr- 
»:a’- i. Sambora sfearży się ma „nad 
miar zfbrodni i policyjnego bagażu".

Intencje wszystkich t3rch i im po­
dobnych uwag oceniamy w cale; 
pełni. Są usposobienia, które pragną 
widzieć świat w' pastelowych kolo­
rach, a życie sanno wydaje się im

nogo umieją być kupcy na tyle prze­
biegli, że potrafią się zdobyć na 
kaprysy "wybredniejsze od kapry­
sów sw'ych wdasnyoh lldiientówr U- 
myślnie wysetokują uirojone trudno­
ści, aby zmusić zblazowanych ma­
gnatów do prześcigania sic w tr wo­
nieniu pieniędzy i bezustannej' po­
goni za tom, co jest najbardziej wy 
szukane.

Gdyby w Londynie powstał mod­
ny hotel, do którego dostęp mieliby 
wyłącznie ludzie sięgający wzro­
stem conajininio' sześciu s-tóp, mc u- 
lega WTiitpliwości. że sfery towarzy­
skie bez namysłu 'zaczęłyby dawać 
orzyjęcia, w.r których tylko ludzie- 
oflbrzymy mogliby brać udział.

Gdytby w  Londonie istniała Gę­
ga nok a restauracja, dli jakiegoś wi­
dzimisię właściciela, otwarta tYiko 
w czwartkowa popołudnia — z pew­
nością w owe dni byłaby szczelnie 
przepełniona;

(Ć. d. a.)
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Hyyt -okrutne, aby praia  odbijała jc 
afcyt .waerjiie. Jednak pogląd ten, za- 
.Stosowany do pr/ew ażajaeej. więfc. 
szóści Czytelników naszych, nieda 
się utrzymać.

Prasa Łowieni, przy swodm po- 
słaamhJłiwle elyc&Łucj i umysłowe] 
propagandy — 

wyrasta ze społeczeństwa, jest 
składowa .ieSo życia.

I jako taka nie imiże ibyć kurą, niż 
jest społeczeństwo. Spokczoitsiwo 
zaś pod wpływem wypatlków ostai- 
sitóh łat dziesięciu uieglo ewo&ueji 
duchowej, która w żadnym razie nie 
poszła feu wysTfbtelnieińki wrażliwo­
ści na Zjawiska zewnętrzne. Raczej 
odwrotnie. Nastąpiło znaczne 

stępienie smaku i wrażliwości.
.7'. zrw. „sensacje’’ sa dia wielu osób 
jedyna lekturą, która może zaabsor­
bować ich uwagę, są pewnego ro­
dzaju lekarstwem na powojenną ne*u 
rastenję, wypoczynkiem po pracy 
umysłowej!.

Zjawisko to. nie tylko u nas 
powszechne, jest faktom, z którym 
prasa, chcąca zaoi urwać swą popu­
larność, musi się liczyć. To też wi­
dzimy nawet w najbardziej „poważ­
nych i szanujących się’’ dziennikach 
wstawki, od reszty marenjaki ich sil­
nie odbijające, a rtfncone z całą świa 
doniością lew ot,i Kaidośóuczyjrrenia 
,>;rmamortym gustom czyteirhka. — 
Są to
, tacida kńeryalia
na tle ogólnej szarzyzny życiowej.

Jeśli wreszcie idzie o rejestr po­
pełnionych bhrodni. to nie nasza wi­
na, lże żyjemy w czasach bardziej 
zbrodniczych, nóż cnotiiu ych. Oso­
biście pragniemy jak najgoręcej, aby 
móc rychło zapełnić nasze szpalty 
opisem pr.zykładnycjl cnót i hejoicz- 
nycli i poświęceń. Na razie jednak 
stwierdzamy, że te o/.asor«sma, któ­
re specjalnie shrża propagandzie ety­
ki i moralności, muszą przykłady 
czerpać w zamierzchłej przeszłości, 
bo teraźniejszość zbyt skąpo je wy­
dziela.

Na zakończenie tej części ankiety 
-przytoczymy jeszcze jeden zarzut 
o tyle ciekawy, żc godzi niejako w 
polityczna platformę „Gazety Po­
rannej’ , Miajiowieie ieden z Czytel­
ników czyni nam wymówki, że

„judzimy tk) wojny z Rosją”.
Zarzut ten jest prawdziwą rew c. 

lacją dla nas, a- chyba i dla ogółu 
naszych Czytełników. Czy istotnie 
kiedykolwiek wzywaliśmy do wtar­
gnięcia w  głąb Rosji? Nie przypo­
minamy sobie tego. Od czasu za­
warcia pokoju ryskiego wszelkie 
plany wojenne sa równie obce „Ga­
zecie Porannej’’, jak i społeczeństwu. 
A jeśli piętnowaliśmy wypadki ła­
mania przez sowiety przyjętych 
zobo^Gązari, wypadki częste i ja­
skrawe, to nui-si mam wybaczyć ów 
Czytelnik, żc uraziliśmy boleśnie je­
go odosobniony zresztą sentyment. 
Inaczej nie moigUjśinTy postąpić i ni­
gdy nie postąpimy

a .  l i i i :  Jił3MiEFi“. l i :  „ElUHilEBO
C(>nan”l)5yle’go EfiElilEZSll" . i. i 5. llK  „ 1 1 0 6 1 ® ’.
w fflarysieśce  i K apgrniku 27. bm. ( w to re k )  po ra z  o s ta tn f.
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SZLACHETNI, BANDYCI, — GALANTERJA WZGLĘDEM DAM. — RO 
MANTYCZNY HERSZT BANDY. — PODSTĘPY RABUSIÓW. — PA­
TRIOTYZM BANDYTY. — OFERTA USŁUG PAŃSTWOWYCH. — 
PRZYKŁAD DLA BANDYTÓW W LAKIERKACH 1 RĘKAWICZKACH.

(Korespomdencja wł. „Gazety Por.’’)

Ujęto 6 sprawców napadu na pałac w Kołodnfie.
(Od umyślnie wysłanego sprawozdawcy „Gazety Porannej1'.)

Zbaraż. 18. listopada, 
(d.) Okolica tłrte4sza ciągle lesz­

cze pozostaje pod wrażeniem napa­
rła na pałac fer. Grocholskiego w Ko- 
loduie. Dzięki jednak wprost gigan­
tycznym wysiłkom .posrter.imkowych 
wysłanych ze Zbaraża na pościg za 
bandytami,
udało się wi>aść rta trop chwilowej 
kryjówki bandytów i sześciu z nich 

ująć.
Banda, zorjeartpwawszy się, 'że 

jest osaczona przez policję, poszła 
w rozsypkę. Część liandytów, po-

cirodzących z poza kordonu gra­
nicznego, zdołała umknąć do Rosji 
sowieckiej. Jtm i zaś członkowie tej 
bajndy, pochodzący z okolicznych 
wsi, starali się ujść do swych chat. 
Z ‘tych właśnie sześciu ujęła zbara­
ska policja i oddała w ręce powia­
towej komendy policji w Krzemień­
cu, do której reśouu należy Kołodno.

Dalsze śledztwo est w toku Gdy 
zostanie ono ukończone aresztowani 
sianą przed sądem doraźnym w 
Krzemieńcu.

Warszawa. 20. listopada..
Na Kresach1 północ,uo- wschód lich 

żyje -się w pełni średniowiecza.
Od osób przybywających z tej 

dzielnicy Państwa dowiadujemy się, 
iż życie jest tam barwną, roman­
tyczną, pełną niespodzianek Rgcnidą.

Oto przywódca jednej z grasu.ą- 
cydi po tej krain do. Iband rozbójni­
czych, rycerski Mucha, jest przed­
miotem najbardziej iirtercsfrrących o- 
powiadari po dworach i dworkach.

Mucha nie jest zwykłym bandy­
tą. Elegancki, dobrze wychowany, 
ubrany jak gcnticuuuT, n«a jwpełnia 
żaduych gwałtów, tam oczywiście, 
gdzie nm się tiie stawia oporu. Za­
czyni od pocałowania w rękę go­
spodyni detmu i luzam oszcoia, iż 
zmuszony .jest zamącić na chwilę 

Ki spokój 
zapewnia przestraszone kobiety, iż 
nie zamierza, uczynić im nic złego, 
poczetn kami podkamęTBdiii roz- 1 

poczynają rewizję bogactw dom o. 
wy eh i wynoszenie cenniejszych 
rzeczy.

C w ż  to jest rabunek? n*
Gzascin naczelnik bandy jest gło­

dni'. Wobec zastawionej na stole 
kolacji doznaje uczucia apetytu. Za­
pytuje więc najuprzejmiej panią do­
mu, czy wolno mu będzie posilić 
się? Jedząc bawi rozmową towa­
rzystwo domowe, które na jego wi­
dok utraciło apetyt.

Raz zastaje Mucha
otwarty fortepian.

— Ach, ja tak lubić muzykę, tak 
rzadko mam sposobność rozkoszo­
wania się -nią. Czy pani iijema nic

przeciw temu, żebym zagrał...,
.  Siada .do fortepianu i okazuje nie­

zwykły artyzm. Gra tz uczuciem i dc 
skonalą tedmika. A przez ten czas 
dwór cały otoczony' strażą bapdy. 
(ów, którzy czuwają nad chwila ar­
tystycznej ekstazy swego wodza.

Czy nic ładnie? /
MHiclia, jak Janoedk aki 

nie grabi ludzj biednych.
W  pewnym dworze przebywała na 
wakacjach rodzina jednego z profe­
sorów uniwersytetu.

Gdy pani (Profesorowa zo'oaczyla 
wśród araibowauych stosów odzie­
ży, Kdyny wizytowy garnitur mę­
ża. driadia i odezwała się itriuio- 
woli, żałosnym głosem:

— Mój Boće drogi! w czfcmżo on 
będzie cliodzil tera/.?!

— Kto? — zapytał Macha 
' — Moj mąż.

— A ozemże się zajmuje tr.ąż 
■pani? /

—• Jest profesorem uniwersytetu
— Ach, pani! takim nędzarzom 

ja nie zabieram nic. Czy pani pozna 
ubranie swego męża.

— Naturahiiic.
— Rozpakować tein ładunek!
Rozpakowano, zwrócono wszyst

ko, co profesorowa uznała za swoje...
Mucha Jnibi brawurować wobec 

niebezpieczeństwa, dlatego chętni? 
uprzedza interesowanych o swójen1 

przybyciu.
Pan X. otrzymawszy od MuohY 

list z wiadomością, iż tenże złoży pin 
w oznaczony dzień o godz. 2 w nocy 
wizytę,

Chlubi krajowego przemysłu:

L w ów , 20 listopada.
„Nemo p ropheta  in pa tria  sua” . P rz y ­

słow ie tak  p raw dziw e, tak  przykładam i 
często  uzasadnione, szczególnie li nie­
s te ty !)  u nas w Polsce! I czy  odnosi 
się ono do ludzi n ieprzeciętnej m iary, 
czy  do poczynali śm iałych — poniew aż 
nie noszą nazw isk  obcych, e tyk ie ty  za­
granicznej, — w cieli idą. ustępując miej 
sca pustej reklam ie.

Nie inaczej dzieje się i z placów kam i ‘ 
budzącego się do życia  rodzim ego p rze­
m ysłu! Gdy pp. Heilmann — Cohu i S y ­
now ie rozbili sw oje nam ioty u nas, p rzy  
by w szy  z W iednia, gdy ich śladem  B ra­
cia T iem tg  zasypali Lw ów  tandetą  libra 
m ow ą, — każdy  m ieszkaniec, n iew iasta, 
dziecko, ira iiio  do p. Cohna czy  T ierin- 
ga — gdy dziś np. praw ie, że się nic 
w ic o po tężnej placów ce handiow o-prze- 

• m yślow ej, o instytucji ńaw sk róś pol­
skiej. obracającej rniljardowem i kapitała 
mi. zatrudniającej kilka tysięcy  ro b o t­
ników  ua teren ie  M ałbpolski zachodniej 
i w schodniej, instytucji pozostającej pod 
kontro lą rządu , a będącej ńaw skróś in­
sty tu c ją  użyteczności publicznecj.

D ziennikarskim  obow iązkiem  jest po­
niekąd zw rócenie uw agi szerokich 

,,w arstw  spo łeczeństw a na tę  insty tucję .

k tó ra  cicho a zbożnie pracując w kraju 
i dla kraju, służąc  dzielnie interesom  
spo łeczeństw a, rugując tandete  i w y ­
zysk  obcych, k ładzie  cegiełkę po cegie ł­
ce pod budow ę potężną, jaką w niedale­
kiej p rzyszłości będzie

handel i p rzem ysł k ra jow y .
N iereklam ow ana ta insty tucja  to „Ma 

łopoiski Z akład odzieżow y.
Gdy przed kilku dniam i znalazłem  

się w obszernych , jasnych, na sposób 
w ielkich zagran icznych  biur handlow ych 
u rządzonych  salach , — zdum iony b y ­
łem już sam ym  ogrom em  gm achu, bodaj 
czy  nie * jednego z najpiękniejszych we 
L uow iC. A gdv w ypadło  mi zetknąć się 
osobiście z dyrek to ram i Zakładu, nie o- 
paricm  się pokusie zasięgnięcia od nich 
pew nych dat, odnoszących się do Za­
kładu

W m a rę  im dłużej rozm ow a trw ała  
— zain teresow anie się moje rosło. — 
uprzejm i dy rek to row ie  na w szystko , o 
co pytałem , daw ali mi w yczerpu jące w y­
jaśnienia, rozm ow a zaś cała do się s tre ­
ścić tak  mniej w ięcej:

— „Z akład  pow sta ł w roku 1917-ym. 
Od r. 1918 pozostaje pod opieką rządu. 
Zadaniem  zak ładu: uży teczność  publicz­
na, ą  w ięc zao pa tryw an ie  ludności n

m ożliwie najtańszą  odzież, bieliznę i o- 
buw ie, rugow anie paska, tan d e ty  lub 
w yzysku , niesienie ulgi w arstw ie  um y­
słow o pracującej, dziś bez kw estji naj­
biedniejszej, p rzez  udzielenie jej k re ­
dy tu.

Z akład posiada sw e  dom y \vc L w o ­
wie. K rakow ie i Tarnopolu. S taran ia  
czy ni o uzyskanie pom ieszczenia na filję 
sw oją  w S tan isław ow ie , lecz — dziw na 
rzecz  — napo tyka na niezrozum ienie cc 

, lów Zakładu przez tam tejsze sfery' d ecy ­
dujące, k tó re  nie mogą — czy  nie chcą 

. usunąć trudności m ieszkaniow ych, z ja- 
kiemi spo tyka  się D y rtk e ja .

Je s t to niezrozum ienie doniosłości 
sp raw y .

. Z akład  dzieli się na d /ia ł handlow y 
i i fab ryczny . D ział p ie rw szy  — to sp rzc- 
j aaż  hu rtow na  i detailiczna teksty liów  

i obuw ia — drugi to  w łasne  w ytw órn ie . 
Jedna fab ryka ubrań  w c L w ow ie, p rzy  
ul. Szpitalnej 1, za trudn ia jąca  250 p ra ­
cow ników . d ruga  w K rakow ie przy  ul. 
N adw iślańskiej 1. 2. B udynki olbrzym ie 
sa w łasnością Z akładu, bab  ryk; pędzone 
e lek trycznością  zatrudn ia ją  w iece] niż 
w e L w ow ie robotników . C ały  pcrsonal 
fabryczny', haindlowy i b iu row y  dosięga 
lic /b y  2-OtMt osób! F ab ry k i Zakładu w y­
konują zam ów ienia dla w ładz  państw o­
w ych: dla koleji, policji, w ojska, tudzież 
dl:’, w ładz sam orządow ych. G ospodarka 
•celowa — sum ienna w róży  instytucji 
najśw ietn iejsze horoskopy._D/.isLai obró t 
k asow y  p rzed staw ia  się — dla L w ow a 
sam ego w zw y ż  10 m iliardów  m iesięcznie.

N ajw ażniejsze, co za in te resow ać  m u­

si szerok ie  masy' p racow ników  umysK’" 
wycli — toipw.spomniany w yżej k r e d y t

Insty tucja  spełn ia  obyw ate lsk ie  P0' 
słam ńctw o. gdvż — minio dewaluaej! 
m arki k red y tu  nie zam yka, jakkolwiek 
w  sam ym  październ iku  b r. na ratalnycR  
sp ła tach  z pow odu spadku w ah ity  s tr  a-' 
dla- około 10 m iliardów . T a  cyfra  św iad­
czy najdobitniej o tern. że Z akład  odzie­
żow y jest in sty tucją  uży teczności pub- 
Ifcznei!

.  P ra c a  w re  tam  od 8 ran o  do 7 wie­
czorem  p rzy  zm ianie perscnalu .

A jednak... Jednak  za in teresow an ia  ta* 
kiego nie ma, na jakie w całej pełń! 
zasłuży ła  sobie ta  pożyteczna instytucją*

Rozm ow ę n aszą  zakończyli pp. Dy­
rek to row ie  tem i w taśn ię  słow y!

— G dyby  — m ów ił jeden z nich, że­
gnając się ze m ną — zrozum iał nasze ce' 
!c szeroki ogół spo łeczeństw a, gdyby  w 
p rasie  od czasu  do czasu  w yw ierano 
nacisk pew ien na sfery' k ieruiace w sto ­
licy. k tó re  u ła tw ić  mogą Zakładow i ro z ­
w ój. N iestety! — k o ń c z y ł— spotykam y 
się często  z dużem i trudnościam i!

— N aprzyk lad?  — zapy ta łem .
— N aprzykład?... C hoćby powolne 

zała tw ian ie  sp raw y  rceskontu  w P . K. 
K. P. Jest to dla nas kw estia  w prost 
żyw otną . Jeśli o trzym am y z mm. skarbu  
p raw o  reeskon tu  w *P. K. K. P.. agendy 
nasze ożyw ią  się znacznie, co ogrom nie 
um ożliw i.na jszerszym  w arstw om  tańszo 
nabyw an ie tak  n iedostępnych dziś dta 
ogólit a rtyku łów , jak  bielizna, obuw ie 
i ubran ie . Leon Zypow skk



Nr. <7896. „GAZh TA PORANNA* Lwów, tJiiia 21. Kstofpada 1923.
- X

Sir. 5

sprowadził policje i oddział wojska, 
a ntrwet dwa karabiny maszynowe.

W oznaczonym terminie o godz, 
2  v.' nocy rozlega su; tu r k o t  bryczki, 
Przed dwór

zajeżdża ksiądz z kościelnym. 
Strażom wojskowym oświadcza, iż 
ma ważne wiadomości o Musze i 
musi rozmowie się z samym właści­
cielem majątku. Wprowadzony do 
gabinetu pana domu, prosi o rozmo­
wę w cztery oczy.

Zostawszy^ sam na sam z p. X„ 
ksiądz” wyciąga rewolwer z pod 

sutanny i mierząc w głowę gospo­
darza, żąda wydania pieniędzy i mil­
czenia, aż do chw ili swego odjazdu. 
Yteroryzowany obywatel oddaje 
wszystko, co posiada i dopiero tv 
chwili, gdy oddala sic już turkot 
oryczki, oświadcza domownikom:

To byt Mucha!...
Ale i Mucha bywa wyprowadzo­

ny w pole, naturalnie przez nie­
wiasty.

V/ paiaui lir. Rotj.ie.rowej, W po­
koju-stotow ym stafa sk r z y n ia , pefnu  
sreb er  rod zin n ych .

Ody elegancki bandyta, zrewido­
wać już kuzat wszystkie pokoje, za­
uważył. że na skrzyni pod oknem 
przj siadła kuzynka hrabiny, spło­
szona jakby i zgnębiona. Zwróci! się 
w te stronę j .inż miał \vvuae rozkaz 
odbicia skrzyni, gdy panienka uprzej 
mic podała mu stojące obok 

pudełko czekoladek.
Bandyta podziękował, zawiązała się 
rozmowa, o skrzyni zapomniano.
I tak ocalali srebra rodzinne.

Mueba uważa sie za obywatela 
Państwa Polskiego, a nawet patrjn- 
tę, gotowego do usług".

Władzom ituetscowym przesłał 
na piśmie ofertę, iż pod warunkiem,' 
że w sposób tolerancyjny zachowy­
wać sie będą w stosunku do iego 
bandy

dopomoże do wyśledzenia bancl
innych, obcych, pr?vhvłych z te­

rytorium Sowjetów...
Najmocniej jednak zaskoczone zo 

stały władze skarbowe, otrzymaw­
szy od Muchy znaczną sumę pienię­
dzy ze szczegółoAvein obliczeniem 
zysków, osiągniętych dotąd przez 
szefa bandy z jego korzystnego pro- 
ceaeru, oraz odsetkową należnych 
Państwu Polskiemu ną podstawie u- 
cbw/akmego prawa o pomst ku maiąt- 
J tu w y m .

J rzylcrn zaznacza Mucha, że pa­
ru, przypisywanych mu napadów-, 
nic on sie dopuścił: od tych za tein 
zdobyczy, żadnego procentu Mc 
składa.

Se non c vero, e ben t.rovato!
Czyż bandyta ten nic jest uczciw­

szym od wielu kolegów swoich ze 
świata czarnej giełdy i paska, którzy 
nie narażają sic na tak poważne1 nie­
bezpieczeństwa, a przecie podatków 
płacić nie chcą..

A więc, niech żyje Mucha, ostatni 
zapewne rycerz romantycznej legen­
dy zbójeckiej.

A może i nie ostatni....
Wszakże to dopiero noc średnio­

wiecza... H. C.

o s t r z e ż e n i e .
Winie juzem podaje do wiadomości PT. 

Publiczności, że niesumienni konkurenci 
on  dok*.,., naliicnsw mydła pod moją 
nrzfka „dtronnif „KORONA", wobec 
czego ostrzegam przed Haślaftóv n»- 
rtwami, — T vfto  mydło z  Wyciskiem 
„BRłJCKENSTELN" jest prawdziwym
i .jedynie meprześciginonynt środkiem do
prania. — Przeto i prasza się zw racać
Sacztwi uw aeę na w ycisk „3RCCKEN-
STRIN'*. — “ lesoaieB iiycb naśladow­
a ć  będę ścigał. 1197

Należy zabezpieczyć nrzed ziszczeniem zimowem 
budowę II. Domu Tdclraików.

GWAŁTOWNA DEWALUACJA POŻARŁA FUNDUSZ NA BUDOWĘ. — 
BY ROZPOCZĘTE DZIEŁO NIE 7NISZC7AŁO. NALEŻY WYSTAWIĆ 
PRZED ZłMA A. PIĘTRO 1 POKRYĆ DACHEM. — TECHNIK BYŁ 
NAJDZIELNIEJSZYM OBROŃCĄ LWOWA. — U. DOM TECHNIKÓW 
SIANIE SIL NOWĄ OBRONNĄ STRAŻNICĄ POLSKIEGO LWOWA

Lwów, 18. listopada.
W trudzie i znoju, w ciężkiem 

zmaganiu się o każdy grosz przez 
dwa lata 

technik lwowski wznosi wlasne- 
nir rękami gmach, w którego inii- 
racb mógłby pomyśleć o rze­

telnej nracy naukowej.
Z radością kładziono ostatnie cegły, 
ze zdwojonym wysiłkiem pracowała 
młodzież, by nad uuirami tymi za­
czerwieni! się dach, któryby ie za­
bezpieczył przed nadchodzącą zhiią.

Aż oto nagle zabrakło pieniędzy. 
Skrzętnie zgromadzony grosz, 
który miai już wystarczyć na 
pokrycie budowy dachem, wsku­
tek dewaluacji tak gwałtownie 

stonniał,
tak nagle skoczyły ceny materia­
łów budowlanych, że zebra kio te­
go grosza nietylko na dach, lec', i na 
wykończenie drugiego piętra.

W tej krytycznej dla budowy 11. 
Dotnu chwili, 

technicy lwowscy do was zwra­
cają sie^z gorącą prośbą, miesz­

kańcy Lwowa,

byście im przyszli 
mocą.

z wydatną po­

ił jednej niech Lwów w tej oliwili 
przypomni sobie rzeczy. Gdy w 018 
roku o polskość naszego grodu sto­
czyć trzeba było bój, w pierwszych 
szeregach obrońców stanął lwowski 
technik, a dom swój przy ul. Issakoj 
wicza przemienił w twierdze, z któ­
rej pierwsze wysyłano w bó.i oddzia­
ły. / a  czyn ten w dniu 22. listopada 
br. na minach pierwszego domu ża­
b i'śn ie  „krzyż Obrony Lwowa".

Dając grosz na II. Tłum, dajecie 
go na obronę polskości kresów, na 
nową placówkę narodowa, która w 
ciężkich dla naszego grodu chwilach 
•niewątpliwie twierdza będzie i o- 
broną.

.leśii więc w dniu 2 0 . listopada, 
tj. we wtorek najbliższy do drzwi 
twoich zapuka, Obywatela Lwowa, 
nasz leóhnik, nic szczędź grosza, 
lecz złóż, go chętnie i dopomóż w 
ten sposób młodzieży nasze.i do u- 
konczenia jej ukochanego dzieła.

v Lodź, K  łistopaus.
W czasie p rocesu w Lodzi zdarzy ł 

się zabaw ny  incydent: Spóźniona pora, 
nieskończenie długie przem ów ienia, d<>- 
b izc  ogrzana sala, n as tra ja ły  do snu 
przem ęczonych św iadków  i słuchaczy. 
Z najdujący sic na  sali poseł P ud la tz  
zaspał na dobro. P rzew odniczący , zau­
w ażyw szy  śpiącego, \iv c z w a f w oźnego, 
by śpiocha z  sali w yprow adził. Pos. 
Pudlarz , zo rien tow aw szy  się, żc to  nie 
Sejm, i żc  to  nic m arszałek  w yklucza

go z posiedzenia, zan iechał opozycji i 
w yszedł z sali. jiiow adzony  przez w o­
źnego. i i

A dw okat w idząc lak  oczyw isty  fakt 
naruszen ia  n ietykalności poselskiej, w y ­
jaśnił przew odniczącem u, że z sali wy 
prow adza się posła na sejm .

P rzew odn iczący : Nic nie szkodzi. 
Publiczność objaw am i rozw eselenia 

p rzy ję ła  ten epizodzik. k tó ry  na eliv7i- 
lę urozm aicił m onotonię końcow ych for­
malności rozpraw y .

. t

Budapeszt w listopadzie 
Donoszą Tu, 28-leinia księżni­

czka hlla HohenLhe zmarła w wie- 
deńskiem sanatorium skuikiem u- 
kąszenia przez zebrę, którą próbo­

wała karmić, pomimo ostrzeżenia, 
że zwierzę jest bardzo złośliwe. 
Zebra odgry ła jej palce, z czego 
później wywiązało się zakażenie 
krwi.

a zdrowo B io m im
P R Z \ K t AD GODNY NAŚLADOWANIA- 

FORD CONTRA Dl!RANT.

Nowy Jork w październiku.
N aturaln ie — nie u nas. tvlko w A 

n icryec  to czy  się ta b łogosław iona przez 
ludność w alka  o obniżanie cen. p ro w a­
dzona przez  sam ych fab rykan tów . W  
dau y m  w ypadku chodzi o  autom obile j 0 
w alkę znanego m iliardera Forda  r, W . C. 
D enim em , fab rykantem  w praw dzie  o rzy  
F ordzie gasnącym , aic popieranym  przez  
W all S tre e t i je; po ten ta tów .

Z aczęło się ckjt tego ze Ford  miał an- 
omobiie na jtańsze , a  D uran t poważy? 

się obniżyć sw oje ceny  d c  w ysokcśct 
cen Forda . Ną to  Ford  obniży ł sw e c e ­
ny  o 50 dolarów  na sztuce , l a ; /  D u rin ł 
cdpow łctrział podobna zniżką. Z aczęła  
się w ię.- y a jka  

, \Y 4ład za tem  poszed ł n iesłychany  
w 'zrost produkcji, k tó ry  jedynie m ógł 
t v ć  ekw iw alentem  za obniżenie cen.

1 trik w  p ierw szych  9 m iesiącach r. 1922 
w yprodukow ano 1, 873.000 sam ochodów , 
a w  ‘październiku 244.000 sztuk . t. i. t>
44.000 sztuk  w ięcej niż w  tym  sam ym  
m iesiącu 1921 r. P rzy tem  ceny sp a d a ły 1 
dalej. P odczas gdy w óz Forda koszto ­
w ał p rzed 14 la ty  bajecznie niska na ow e 
czasy  cenę J.OńO dolarów  dziś, znacznie 
ulepszony, kosztu je 298 dolarów , a w óz 
słabszej konstrukcji' do m iejskiej kom u­
nikacji 269 dolarów . W  niedalekiej p rzy ­
szłości spodziew ane sa  w ozy uo 180 
i 150 dolarów .

•jęśii nazw aliśm y tak pojęta konku­
rencję biogostawCeństwem  dla suanoset, 
to  w ypada  zas trzec  się. że to  o togosła­
wić ust w o nic odnosi się Jo  osób p rze ­
jechanych skutkiem  nadm iernie dzięki 
takiem u b łogosław ieństw u w znm żerii- 
ruchow i autom obilowem u,

2 tsitu i
„Nietoperz" Straussa  

w teatrze Fow. im. Moniuszki.
S tan isław ów , w listopadzie.

Prt długich przygotow aniach , u jrze­
liśmy w reszcie  13 bin. prem jerę. J tż c li 
chodzi o zw ięzłą ocenę to całość by ła  
w yrazem  nieudolnego usiłow ania bez rze 
tajnego nakl.adu p racy  — a w.ięc typow e 
przedstaw ien ie  am atorskie ku uciesze 1 
zadow oleniu znajom ych, k rew nych  i 
przyjaciół, siedzących  na widow ni — nie 
zas w idzów , plącących bilet w stępu 1 
skutek  tego  m ających pretensje do „p ra­
w dziw ego tea tru " , k tó rzy  naw iasem  mó­
wiąc naw et mimo bardzo niskich cen 
nie odnieśli stosunkow ego w rażenia  a r ­
tystycznego.

P rzedcw sz j stklctn o w S ta w ie .  k tó ­
ra  w operetkach  (bu tio-operetek) od­
g ryw a najg łów niejsza zw ykle rolę po­
m yślano tu na ostulniem  ngcjscu i p ra ­
wdopodobnie pozostaw iono zadanie 
tw ó icze  i w ykonanie rta 10 minut przed 
rozpoczęciem  przedstaw ien ia . Soliści 
p rzew ażnie ani ról sw oich nie umieli, a- 
ni m uzykalnie nie zupełnie pyli pew ni.

W yróżniła  się w ybitnym  talentem  i 
nerw cm scenicznym  p. Ctuidziei£iewii.zo 
wa w roli Adeli, k tóra  o ile wogóle 1110- 
żjia by to ra to w a ła  pow odzenie Bardzo 
kofzy.-diie w arunki zew nęli/.ne i nader 
miły koi ora turów  y głosik, (k tó ry  szko­
lić trzeba) uzupełnione szczerym  tem ­
peram entem  a co najbardziej na uznanie 
i w yróżnienie zasługuje, szezegóiow cm  
przem ycen iem  i opracow aniem  sw ej 
partji, będą niezaw odnie okolicznościa­
mi, k tó re  zadecydują o trw ałem  pow o­
dzeniu w  dalszej karjerze scenicznej.

Mila n iespodzianką by ł p. Voit jako 
Dr. Falkę w sw ej.um ie ję tne j, p raw ie że 
ru iy iiow aucj affektaeii, a głosow o stuł 
na w ysokości sw ego  zadania. P . Chu- 
dzickicw iczow u i p. Voit stanow ią w zo­
row ą parę  ak to rów  na zaczą tek  p raw ­
dziw ego teatru . — K apitalnym  „Fro- 
seiieni" b y ł n iezaw odny p. S lasm k „ w y ­
pożyczony" z te a tru  F red ry , — I® (irzy  
Pow ska w  roli ks. O riona m iała dobre 
chęci ale n ienależy te  rocterieur i p rze ­
sz ła  bez w rażenia . — Eis,«*nsiam p. Dc- 
niota by ł w ro z te rce  z su tłerem  i p ięk­
nie śp iew ał w ysokie  tony . —  P. Andrn- 
szew iezow a jako „R ozaiń ida" w alczyła 
z N iedyspozycja. I’. N ajssarek . posiada 
jąey zdaje się 11ajpiekn.iej.szy gios w śród 
zespołu musi się najp ierw  w yuczy  o cho­
dzić i m ów ić na Si.euó 1— P . M isiołek 
uczyni! ż  kom icznej o gary  d v rek to ra  
w iezienia suchą lnarjonelkę, szkoda że 
nie w idział n iezrów nanego  L eiew ioza 
w tej roń. -r- Bień jako D r. Blind by! pe­
w ny m uzykalnie i głosow o, ale nieste 
ty u rak  mu ru ty n y . — M ała ro lka Idy 
w w ykonaniu  p. C iom norow ej zw róciła  
ną s.ebic uw agę n ad er pięknym  z ew ­
nętrznym  wyygiadem i um iejętną grą. •

C hóry  b rzm iały  efektow nie, pełna o- 
perow a o rk ies tra  pod batu tą  p. D oro- 
zynskiogo w yw iąza ła  się ze sw ego  za­
dania jak  u Udała.

?iowmv żółkiewskie.
* y

S o i/ąca  okradła chlebodawcę — jej 
miejsca za ją t m anekint. w

(Od naszego korespondenta.)
Żółkiew , 19. listopada.

(F\) S łnżaca inż. P rzv b v to w sk ieg o  
spakow ała  do kufrów  ga id e ro b e  i bieli­
znę sw ego  ch lebodaw cy i ze  skradzio- 
iieini rzeczam i zw iała  koleją w nocy w 
niew iadom ym  kierunku. p rzebraw szy  
się „po pańsku-'.

Orty u. P rzyby low sk i zau w aży ł na­
stępnie nieład w m ieszkaniu i b rak  ru 
ehmrioścl. sp ry tnej służącej nie było  
już w de-rnu. Jej miejsce z a ią ł ,pozosta­
wiony w łóżku manekin, k tó ry  pocie­
szyć  miat gospodynię w żalu  jej za — 
służącą. ; i »

W yrządzona  szkoda p rzew yższa  
kw otę  IDO ntiljonów m arek.

NIE POLEGA NA PRAWDZIE
doniesienie jednej z gazet, jarcoby filia 

tow arzy s tw a  spedycyjnego 
intercontinentale S. a .  przedtem £. & W 
Hcilmar w Czernk>weach znajdon. ais 
się w likwidacji. N astąpiły  wprawdzie 
pew ne zwiany w kierow nictw ie tejże 
fiJji. p raca  jednak Tac zosta ła  w strzym a­
na  i tak  jak przedtem prow aazl ntałsd 
ti  oisporty w szelk iego rodżuś tar zu- 
pelsreni ,' nasJcw ołemfu od! koroiteiitńwj
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I jJł"•P ar. I£».
Sambor, 17. listopada... 1923.

■■* Szanow na Redakcjo!
Na podstaw ie §. 19 ustaw y  prasow ej 

. upraszam  o umieszczenie następującego 
Sprostow ania:

N iepraw dą jest, jakoDy niedaw no 
lub też kiedykolw iek w iedze zasekw e- 
s tro w a ly  u mnie jakąkolw iek mąkę lub 
też trzy  w agony mąki z jakiegokolw iek 
„ądź pow odu lub też z powouu cen 
lichwiarskich.

Z pow ażaniem
Sen. Roteustreich.

'Miii in$tt * lii t los.
Lw ów , 20 listopada, 

(h.) W  ostatnich dniach, k ronika po­
licyjna notuje w iększą ilość w iam ań i 
k radzieży  w obrębie Iii dzielnicy.

W czoraj doniesiono kom isariatow i III 
dzielnicy, ż ...nieznani sp raw cy  w łam ali 

jsicj~do m ieszkania Jakóba G oldm ana, za­
m ieszkałego p rzy  ul. Podgórnej 3 i po 

.rozb ic iu  kłódki, weszli do m:eszkania, 
Iskąd zabrali garderobę, futra i b iżu te­
rię na łączną sumę 800 mujonów. S p ra ­
w cy  uszli z łupem  n iespostrzeżeni p rzez  

l nikogo.

K r o n i k f t .
Lwów, 20 lis-Opad >.

R edaktor naczelny „Gazety Porań, 
net** przyjm uje codziennie w redakcji 

to d z . 12—1 do poi. (T d e f. nr. 230).

W elki proces feM ie ii saSetaźjsiew.
Jrestastu itn z t iM w “  na ławie is fea r& fiy łi,

WYKRYCIE TAJNEJ OSruANlZAC.IJ BOJOWEJ. — UDAREMNIONY SPACER 
ZA .(ORDON. _  PROWODYRZY UCIE '< l DO  ROSJI. — NIEUDANY NAPYD 
W SiE blla . \ 0 WCa CM. — O h l a W a  i „NAKRYCIE" NIEDOSZŁYCH HERO- 

'  JO W.

Telefon now y A kcyjne! Spółki W y ­
daw niczej posiada nr- 1238. Podajem y 
go, zm iana bow iem  ap ara tu  w yw ołuje 
wiele nieporozum ień.

Poczta znów  drożeje od I grudnia.
Z  W arszaw y donoszą: Min. poczt i te le ­
grafów  zam ierza, jaK się dow iaduję, od 
1. gruania podnieść taryfę pocztow o-te- 
legraiiczną w skali następu jącym : za li­
s ty  i k a ity  150 proc., telegraficzną o 

-.100 proc., telefony m iędzym iastow e 200 
p iocent.

Słucnpcz politechnik? lw ow skiej mor­
derca! OdAośnie do a rty k u łu  pod tVm 
ty tu łem , zam ieszczonego w nrze 6877 
naszego  pism a ko ledzy  p. C yrana p ro ­
szą  nas o um ieszczenie następującego 
sp ro stow an ia : Śp  B ronisław  K ulikow ­
ski do spółki z  Józefem  W iluszem  w y ­
dzierżaw ili fo lw ark  D ubrzynów , jed­
nakże m iędzy spólnikanii p rzychodziło  
sta le  do g w ałtow nych  aw an tu r, w y w o ­
ływ anych  p rzez  niem niejącego panow ać 
nad sobą  K ulikow skiego. W  dniu k ry ty ­
cznym  ś. p. K ulikow ski rozpoczął sp rze ­
czkę z B ronisław em  C yranem  słuch 
politechniki, a  pasierbem  W ilusza, w 
czasie k tó re j jako fizycznie silniejszy 
naprzód C y ran a  spoliczkow al a następ- 

fnie zaczął ok ładać polanem . C yran  w 
obronie życia chw ycił obok sto jącą du­
beltów kę p rzygo tow aną  na polow anie 
na dziki, k tó ra  w czasie  szam otan ia  sję 
w ypaliła , k ładąc K ulikow skiego trupem  
na m iejscu, tak , że nie może być w tym  
w ypadku m ow y o m orderstw ie , a  jedy- 

fnie o nieostrożnem  obchodzeniu się z 
bronią.

(h.) P rz e i r a n y  wykład na tajnym  u- 
niw ersytecie ukraińskim . W czoraj przed 
południem  w lokalu fow . Afer. „Z orja1; 
p rzy  ul. O rm iańskiej 25. odbyw ał sie wy 
kład  o jeżyku francuskim , staran iem  ta j­
nego un iw ersy te tu  ukr. W ykłada ł Mi 
chał Rudnicki około 30 słuchaczom . — 
P rzybyli funkcjonariusze policyjni; w y ­
kład  przerw ali i zakw estionow ali różne 
zapinki.

Przełom  w  poglądach fizykalnych, w
środę, 21 bm osta tn ia  p relekcja  inżynie­
ra  Ś w ierczyńsk iego  pod pow yższym  ty ­
tułem w Insty tucie T chnoiogicznym  (ul. 
B ourlarda  5) o  godzinie 7 -mej w ieczijr. 
T ie ść  (istota d e p la  i św ia tła  — p aro ­
wanie — osm oza — piorun ku listy  — e- 
tero id  Inżyniera  R ychnow skiegoj.

Konferencja Sjonistów w e Lw ow ie 
W czoraj rozpoczęła sie w e Lw ow ie kra 
jow a konferencja żyd. s t-onn ic tw a sjo- 
n istycznego  ze W schód M ałopolski p rzy  
udziałi- około 2 nl delegatów ' ze L w ow a 
i z prow incji. W  p ierw szym  dniu oka­
zuje się agrornna różnica zdań pom iędzy 
grupą Hichtachdut** a re sz ta  konferen­
cji. — Nie przyjęł: ona miejsc w p re- j 
aydjun. konferencji. Mówią też  o możli- r

Lw ów , d. 20. listopada.
(d.) W czoraj przed trybunałem  sę- 

aziów  p rzysięg łych  na law ie oskarżo­
nych zasiadło  jedenastu  m łodych U- 
i.raińców , obw inionych o zbrodnię zd ra ­
dy glownfej. Są to  rolnicy z pod Horp- 
denki- 1) Ju rko  Luciów , lat 27. 2) Ka- j 
roi M ichna, la t 15, 3) W asyl Detnków, 
lat 24. 4) M ikołaj Osadnik, lat 21, 5)
H ryć P łaksij, la t 21, 6) W asyl Dębicki, 
lat 20, 7) M ichał M ykietiuk, la t 23, 8) i 
H ryć Kot, la t 21, 9) M ichał D ydyczyn, 
la t 19, 10) W łodzim ierz P roćków , la t 19 
i 11) Józef Klima, lat 21.

R ozpraw ę, rozpisaną na ca ły  ty ­
dzień, prow adzi radca Dukiet, w skład 
trybunału  w chodzą rad cy  M eyer i Got- 
tinger, oskarża  p roku ra to r G iirtler, b ro ­
nią adw okaci: dr. H ankiew icz, dr. Da- 
w ydiak, dr. M. W ołoszyn i dr. u lu sz - 
kiew icz.

W szystk im  obw inionym  obszerny  akt 
oskarżenia zarzuca, że w  kw ietniu b. r. 
w H orodence, S iem iakow cact i Michal- 
czu s tw orzy li tajną, zbrojną o rganiza­
cję, m ająca na celu rozbrojenie poste­
runków  policji! państw ow ej, grabienie  
dw orów , udanie się do Rosji sowieckie!
1 p ł-w ró cc ije  ni uzł»rt£v*tm i Jb-asnimY 
do kraju  eelcfn wywofcuiia zaburzeń  i 
wojny dom o” ej w M aiopoisce W scho­
dniej.

O zam ierzońem  pow staniu oskarżo ­
nych policja dow iedziała się jeszcze w 
m arcu. M iało ono być pro testem  p rze­
ciw decyzji konferencji am basadorów  
przyznającej państw u polskiemu cala 
W schodnią M ałopolskę.

P ow stan ie  o rganizow ano w ten  spo 
sób. że zw erbow ani mieli uzbroić się « 
broń, jaką posiadał1 pod ręką, a w dal­
szą broń zaopa trzyć  się przez napada 
na poste unki pallcyjne i ewentualnie 
pamordawairie funkcjonariuszy policyj­
nych. N atom iast p rzez  napa-dy na  dwo- 
r j  mieli uzyskać konie, w ozy, zboże i 
gotów kę, poczeni z tein w szystkiein 
przejść przez Zbrucz do Rosji sow iec­
kiej. Tam  mieli się zorganizow ać i po 
ziączem n się z bolszew ickiem i banda­
mi w rócić z pow rotem  do Małopolski 
celem  wyworania zaburzenia.

N iestety, w łaściw i tw ó rcy  tej o rg a ­
nizacji zbiegli poza kordon graniczny 
tak, że w ładzom  nazw iska  ich nie są 
znano. Dostali się w  ręce spraw iediiw o- 
ści rylko członkow ie organizacji, k tó rzy  
uzbroiw szy się w  karab in y  i rew o lw e­
ry. mieli najp ierw  w ykonać napad na 
posterunek policyjny w Siem ai ov c ich. 
a następnie' na folw ark. Tym czasem  
w chwili, gdy spiskow cy już szli w kie­
runku policji, na lanie dw orskim  nie­
spodzianie

dal się Słyszeć gw izd i strzał, 
k tó ry  idących spłoszył tak, że w szyscy  
się rozbiegli. Był to  znak. że policja 
czuw a, gdvż o całej konspiracji by ła  po­
wiadom iona p rzez  K azim ierza Dżugaja 
i p rzeszkodziła w zrealizow aniu  planu

Po niedoszłymi napadzie policja p rze ­
prow adziła  obław ę, w czasie k tó re j a- 
resz tow ata  w ym ienionych.

W czasie w czorajszej rozp raw y  prze 
słuchano czterech  oskarżonych. Dziś 
dalszy ciąg rozp raw y .

M o l e  ii ls ira  111  e i i i  M M .
L w ów , 20. listopada.

(h) W czoraj rano przyw ieziono do 
E kspozy tu ry  policyjno-śledczej areszto­
w anego w jednym  z hoteli w W arsza ­
wie na podstaw ie listów  gończych, Emi­
la Skom orow sktego, boha te ra  a fe ry  k a r­
cianej, o k tórej pisaliśm y onegdaj ob­
szernie w artyku le  pt. „Sm utna epopeja 
karc iana11.

P rzes łuchany  natychm iast p rzez  u- 
rzędnika śledczego p. G rossa. Skom o-

w ości w ystąpienia „H ichtachdutu z par­
tii Jsjonistj cznej.

(h.) Rzezimieszki w kozie. D w u w a­
łęsających  się bez celu, no tow anych 
złodzieji: a  to : W ład y s ław a  P uzdrow - 
skiego i Filipa B randesa, oddano do a- 
resztów  policyjnych.

(h ) Zakaz sprzedaży alkoholu w nie­
dziele ,ive obow iązuje zdaje się w spół­
w łaściciela kaw iarn i „Europejskiej1 to ­
na K ozaka, albow iem  kon tro la  policyjna 
zrobiła na niego doniesienie.

(h.) Słuchacz politechniki będzie Łez 
oana. Na szkodę T y tu sa  O stachow icza, 
.łuchacza politechniki skradziono  paito  
now e w artości 60 miljonów.

.h.) W idział złodzieia w e w łasnym  
•alcie, a nie mógł go schw ycić. C zesław  
łu ck i ńisp. pocztow y, zam. p rzy  ulicy 
Senatorskiej doniósł iż n ieznany sp ra w ­
ca sk rad ł mu z przedpokoju paito  w a r­
tości 50 milj. Tucki, w yszed łszy  w chw i 
ię późmej na ulicę, w idział na k ilkadzie­
sią t k roków  przed sobą, jakiegoś m ęż­
czyznę ubierającego  jego palto, ale nic 
mógł go dogonić.

Kur: dla pisarzy g: ifh wiejskich o-
tw iera  T ym czasow y W ydzia ł Sam orzą­
dow y dnia 28. styczn ia  1924. — Bliższe 
w skazów ki co do w noszenia podań o- 
trzym ać m ożna w każdym  W ydziale po­
w iatow ym .

Z Poisk. Tow. Przyrodników im. Ko­
pernika. IX. posiedzenie naukow e P. T. 
P. im. Kopernika odbędzie się we w torek 
20. listopada 1923 o godz. 18 w Insty­
tucie geologiczny™  Uniw. J. K. ul. Dłu­
gosza 8 z porządkiem  dziennym : Dr. G. 
Poluszyński p. t. M ate rja ire  podścielislco 
dziedziczności. Po  posiedzeniu nauko­
wym odbędzie się posiedzenie zarządu 
■>cid7>aiu lw ow skiego

row-iki zaprzeczjd , b*r w  oszukańczy 
sposób g ra ł z p. S. K„ nad to  zaprzeczy ł 
w ysokości w ygranej sum y. Zdaniem 
Skom orow sktego. panu S. K. '„karta nie 
szła**. a chcąc pow etow ać s tra tę , z 
zcuisty  zrob ił doniesienie do policji. 
Mkno tych  przekonyw ających  zeznań, 
za trzym ano  na razie  Skom orow skiego w 
aresz tach , zaś a resz tow ana  onegdaj je­
go kochankę T itstanow ską w ypuszczo­
no na wolność.

Polskie Tow . Poutechniczne. W e śro
dę dnia 21. listopada br. o godz. 6.15 
wiecz. odbędzie się dalszy  ciąg d'yskusj’ 
j „Polskim  Banku Em isyjnym 1*.

u *Ł'S*A.?«T.
Prem ]i r  W itos zaniem ógł iekko, 

skutkiem  czego nie m oże opuszczać 
mieszkania.

Nadzwyćzajnynr posłem  i pełn. Mi­
nistrem  R zeczypospolitej p rzy  rządzie 
rum uńskim  w B ukareszcie zo sta ł p. Jó ­
zef W ielowiejski, rad ca  legacy jny  po­
se ls tw a  polskiego w P a ry żu .

(J) Senzacyjne samobójstwo w  W ar­
szaw ie W ystrza łem  z rew o lw eru  ode 
b ra ła  sobie życie 26-letnia, u rodziw a 
có rka  b. rad cy  stanu  za czasów  rady  
ic-gency.incj, G ustaw a Szeferów na.

.(J) W zro sł kosztów  utrzym an ia  w 
Lodzi w p ierw szej połow ie listopada w y 
raża  się. 59.57 procent.

(Jł Plaga tainych łabryk sacharyny. 
W  W a rszaw ie  w y k ry to  znów  fabrykę 
fałszyw ych  etyk ie tek  sach a ry n y  co do­
w odzi, że w W arszaw ie  łub okolicy 
istnieć m usza rów nież tajne fabryk), w y­
rab iające sacharynę. — - -

'5MB Ś W I A T A .

(.i) Polscy gralicy w Rzymie. Grafi­
cy polscy otrzym ali tjf a rty stycznych  
sfer w łoskich z a p ro s z e n i do wzięcia 
udziału w rzym skiej w ystaw ie g raśk i 
m ającej się o tw o rzy ć  z końcem  grudnia 
w Rzym ie.

—o—
PRZYJMUJF RFKOPISY DO PRZE- 

PISYWANIA NA MASZYNIE. ZOLO 
SZEN1A W ADMINISTRACJI „GAZETY 
LWOWSKIEJ**. UL. “ O D W A ir  L 3.
I PIĘTRO, OD GOIi? 9—? i 5--7- *Z2

„Noc Listopadowa",, U roczyste  p rzed­
staw ienie „Nocy Listopadowej** W ys­
piańskiego odbędzie się 22 b. m. we 
czw artek  w rocznicę osw obodzenia Lwo 
wa. R eżyser p. B arw inski codziennie 
odbyw a próby  z dzieła W yspiańskiego, 
a niemal ca ły  persenal d ram atyczny  bie 
rze udział w przedstaw ieniu . P rócz  te ­
go Koło d ram atyczne  b. Legionistów 
w yszkolone przez p. C zaszkę w ystąpi 
jako Podchorążow ie. P rzed  rozpoczę­
ciem przedstaw ien ia  pełna o rk iestra  o- 
perow a odegra Hymn N arodow y. „Noe 
Listopadowa** pow tórzona bedzre w P ą 
tek, na k tó iy  to dzień w ażne są  abona­
m enty.

O statn i w ystęp  Zam orskiej. U rrcz:. 
a rty s tk a  w ystąp i po raz  ostatn i we śro ­
dę w „Cygancrji**. Pom im o gościnnego 
w ystępu  abonam enty  będą w ażne.
• „Kochanek od serca**. W  T ea trze  Mg 
tyrn w e środę prerntora doskonałej sz tu ­
ki Y erneuiile‘a z udziałem  op. T rapszo, 
Ż yteckiego i Pelińskicgo. R eżyseria  ąpo 
czy w a w rękach p. Żyteckiego.

sit

TEATR WIELKI:
W torek  20 .W a lk ira "^
Środa, 21 bm. „Cyganeria**.

C zw artek , 22 bm. „Noc Listopadowa**.
P ią tek , 23 bm. „Noc L istopadow a1'.
Sobota, 24 bm. o godz. 3.30 „Dziady**
Sobota, 24 bm. o s . 7 „W alk irja‘ł®  '

.ł L I
TEATR MAI Y:

W toiek  20 „Pokojów ka szuka mięi 
sca‘‘

Ś roda, 21 bm. „K ochanek od serca**.
C zw artek . 22 bm. „K ochanek od serca**

P ią tek , 23 bni. „K ochanek od serca*.
Sobota, 24 bm. „P o k o jó w k i szuka 

miejsca**

TEATR NOWOŚCI:
W torek  20 „Księżniczka OIala“. ope- 

retka w 3 aktach G ilberta for mit rui.
Ś roda, 21 bm. „K siężniczka Oialu".
C zw artek , 22 bm. .Księżniczna O lała1*
P ią tek . 23 bm. „K siężniczka U lała1*.
Sobota, 24 bm. „K siężniązka Olała*.

G i @ § c§
Z dnia 19 listopada.

Obroty prywatne.
W czoraj przez cały  dzień teiudencia 

chwieina. lekko zniżkow a. Obrót słaby. 
D olary  ainer. 2,125.000 -2,j50.000, 

kanad. 1 950.00U—2,ooo.ooo. m arki niem. 
I. etn. ty s . 38— 42.000, ko ro n y  czeskie 
M .*0—65.500, frank fr. 115.000--420.000. 
:r. szw ajc. 320.000—325.000, funty  jz te rl,
9.200—9,600.000. R uble 50T — 20 —  22. 
100 — 21—23, Kącik 100 — 27—28.

Złoto. 20-kor. 9,100—9,51)0.000, 20-fr.
5.200—3.400.000, 10-rirbl. 12,100.000—
12.300.000, 20-m ark. 9,800—10.000.004k 

S reb ro : kor. austr. 15O000— 152.000,
5-kor. 750.000—78o.ooo. flor. 375.000--
390.000, ruble 61o.ooo^-62o.ooo, kopiej­
ki z a  rubel 310—320.0UO.

Giełda lwowska.
Lw ów , 19. listopada 

Zebranie dzisiejsze bardzo  ożyw ione 
Duże za in teresow anie d la  akcji k a to w a­
nych i liiekotow anych.

^ o p y t silniejszy.1
Z nie kołow anych poszukiw ano: Fo. 

m ste . Lcsienice. W ęglów ki.
T endencja uaogól chw iejna. 
Usposobienie b. ożyw ione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
N afta 208, 210, 205, 207%, 212, 205, 

IU - R akszaw a 3600, 3575. 3570, 36uo
tohn Zieliński 580, 590. T espy 3300, 3275
i280, 3250, 3275. Z ieleniew ski 8350, 8335. 
8300, 8250. B ro w ary  9350, 9400, 9350,
9375. C hodorów  3200, 3110, 3100 3120.
1125 3150 3120 3100 3000. Cegielski 54>, 
550. 540. 535, 550. G afota 80. 82%. 81. 
32. Cm ieiów  575, 590. 580, 570. Nie- 
mojowski 275, 280. Oikos 3500. 3450, 
•300, 3350, 3474 3450, 3500. .3550. 3650, 

3550 3.300. P aro w o zy  230, 245. 235, 225. 
230, 223. 235. 220. 225. 240. 230. 225. Pe- 
zet 53, 70. Pocisk 280. S iersza g. 4700. 
Polsot S5. H ipoteczny 470, 465 460. Ma- 
łnp. 5i)0. 520. Pokred. 37. 38. 37)4, 39. 
4.3, 45, 35, 32, .37 (32). P rzem ysłow y  345. 
348, 347. Z. B. 93, 95.
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tysiąca  eh.
Jaw orzno dr. 155tKJ. 15550, 15560, 

1565 1 a 25 — 150<t0, 1490U' G a /y  17500, 
17300, 17250, 17100, 1705o. Ilono ; Azot 
210. s£*5, 220; B rugger 550; Ohybie a 25 
—  5800. dr. 6 fOH, „200; B iblioteka 250, 
300", S ldk tr. u. S. 36, 33, 39; U ajoiina 
700, 730, 720 , 710, 755. Gazuciągi. 'JhO, 
27\), 275,274; For es tu 350, 360, 3u5, 3fi8, 
370, 375; [,.eu 385, tli. 350; l.esicnicc 725, 
740, 750; Lokomotyw v G£D: M acblejd
260. K itia i 125. 120, 115 *20; Olku z 
340; R adziw iłł 660: R ollindusiria 115, 
120;. -Schóii 50o00: W ęglów ki 10. 31, 32, 
33, 27, 31; Columbia 32; Kraj. /w .  J*rze- 
aiysl. of kup. 600.

Giełda zbożowa.
Pu likwidacji strajku kośejtwafcp 

•Tudh na Giełdzie bardziej ożywiomy. 
Ogólny obrót około 200 ton. l  iczne 
■traaisakcje w owsie i ż\ cic — psze­
nica bez podaży. Sporadyczne trans­
akcje w jęczmieniu, fasoli, gródka, 
wyce, hrecaeę.

T e n d e n c ja  w y tb itn ie  z w y ż k o w a ,  
u s p o s o b ie n ie  c ih ie

•>
Giełda warszawska-

G otów ka: D olary  S t. Zi. 2175 —
2195 — 2155.. Franki ztote 412.250.

C zeki: Belgia 97.250 — 98 — 96, Ho­
landia 805 — 795.500. Londvn 9 mili-,
9.200 9.100. N. Jo rk  2,100.000 ' —
2,175 — 2,195 — 2,155.000. P a ry ż  1 Li — 
114 — 113.500 — 114.750 _  112.750.
Szw ajcaria  375 — 378 — 378.500 — 
371.501' W iedeń 30 — 29.75 — 29.55 — 
28,95. P raga  62.500 _  61.950. W łochy 
9'fl Bony. złote 304—320. 8% pożyczka 
1,940—2,025. M iljonówka 37 — 33.

AKCJF WARSZAWSKIE.
N otow ania końcow e z dnia 19 listo-- 

pada*
B ank handlow y 2,225: Bank k red y to ­

wy w <Jy arsz . 550 600; B ank rnalopol. 
w K rakow ie 530; Bank. pow . kred . 55— 
47,00: Bank Poisko-handt. w Poznaniu 
960—935; B ank Zj. Ziem poi. w W arsza ­
wie 850—925—915' 'B ank . Zw. Sp. Za- 
robk. Pozn. 2,SOU—2,902; B ank. Z w iąz­
ków  Ziemian 1 4 0 -4 5 0 ; C era ta  135- 125; 
K ijowski i Scholze 2,100; R r. Puls 215; 
Strem . 11. inilj, W ildt 210; C ukrow nie 
C hodorow sk 3.100; C ukr. C zorsk . 1.700: 
C ukrow nie C zostow ice 4,600; ukrow nic 
G osław ice 1.300; C ukrow nie M ichałow, 
i, 50; W arszaw , tow . F. cukru  4 700; 
F irle j 395; Ł azy 100; D rzew , przcni. i 

handl 230. W arsz . tow . kop w ęgla 
4.800; Cegielski w Poznaniu  575; Eilz- 
ner i C am m itc 7,200; Lilpop Ran i Locw. 
550; M odrzcjow skie zakłady 8,500; N or- 
blin Br ruch. 950: O rtw cin  i K arasiń­
ski 230; O strow iec zak łady  10.5U0; 
P aro w o zy  270: Pocisk 330; Rolin i Zie- j 
Imski 500: K. Rudzki i Ska 1—4 1,425; j 
S tarachow ice 1—5 em. 2.750; Suche- , 
dniów  "2.400; T rzebinia 260: Union 5 m.; 
U rsus 530: L. Z ieleniew ski 8,800; Za­
w iercie 300 miij. Ż yrardów  265 milj.; 
ł  J B erkow ski 345; Br. Jab łk o w scy  
105 Poibal 80: S kó ry  i garbniki IW ; 
S yndykat ro ln iczy 1,650; Żegluga 250; 
Zachód, tow . 165: Ćmielów 650; E lek­
tryczność  1,750: Pol. tow . e lek tryczno  
140- K aberbuscl: 3.700; Frrbr. P ap ier. 
Khicze 575; Pol. przem . kork . 80: M a­
ryniu 1.250- Polska N aita 180; P rzcm . 
n...ftowy 550; B r.^N obel 710: L enarto ­
wicz 55: Fbistelnik 515: Siła i św iatło  
450: Tow, czysz, s p h r tu s u  II i III em.
2 Rnli.; Tkanina 65; Polski Loyd 87.500; 
Bf6Vii R o v ery  3,500; M irków 14,600; 
lo m b a rd  40.

Giełda krakowska.«
BI 330; Tohan 340- ZBK. 112' PBK 

42; lrnpcx 834: F'arma 275: Glob 44:
Żegluga 52; Zieleniew ski 8*300 Cegielski 
550: P arów . 250; Rohn 550: Trzeb. 375; 
G órka 8200" S iersza  5100 Nafta 190; 
Chod. 330C; Ć m ielów  580; S ie rsza  cl. 90.

G iełdy ooce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PA T) N otow ania w stępne 
t dnia 19 listopada b, r.: H olandia 214; 
Nowy Y oik 578 i b z y  c zw arte : Londyn 
24J4*. P m y ż  30,37: t cdjolan 24-25; P ra ­
ga 16,70; B udapeszt 6.83 B ukareszt 
23*5; B elgrad AA5: Sflfer 4j>p- W iedeń 
aśW ^1- Aumt. srtciup! J pól

Praga 19 listopada.
(N.) Stolica Czechosłowacji 6  ła 

onegaaj widownią ogromnego skan­
dalu coś w rodzaju olbrzymiej' pa­
namy spirytusowej, w które zmie­
szani są; prezydent Senatu czeskie- 
g > Praszek, partja czeskoslowackich 
socialistów, czeska narodowa panjJ 
demokratycz; a, naddyrektor- pań­
stwowego urzędu spirytusowego, 
jeden z członków gabinetu czeskie­
go i wiełu innych osobistości ze 
świata politycznego.

Na posiedzeniu ko i isii budże­
towej zabrał głos . poseł Nemeś 
(czeski socjalista) który bez ogró­
dek oświadczył, że prezydent Se­
natu Praszek wmieszany jest w a- 
terę spirytusową albowiem otfzy-j 
inał z towa iystw  spirytus, wych' 
sumę 19 miljonów koron czeskich 
na jakiś tajny fundusz dyspozę- j 
cy ny i  którego ao tej chwili nie1 
wyliczył się.

W związku z tern wystąpie­
niem posła Ne mes a pilznenski
„Cciky D .nnik" występuje z sen- 
iacyjnemi rewelacjam.. z któ ych 
wynika, że to czercy socjal ści 
otrzymali z towarzystwa spiry usc- 
wego 1 0  miljonów korun c zesd d i 
i w ten sposób usiłują zwalić w nę

na drugich. Natumi st wieczorne 
wydanie , Prawa Lidu-1 zapowiada 
dalsze senzacyjne rewelacje w tej 
aferze dodając przy tern, ze wymie­
szane są i u osobistości piastujące 
bardzo wysokie stanowiska pań­
stwowe.

Af-ra ta prawdopod buie po­
łoży kres obecnej koaiicji rządowej 
w Czechosłowacji, albowiem cze­
scy socjaliści zapowiedzieli swoje 
wystąpienie z koaiicji, Doprowadzi 
to niew ątpliw i! do p:zes.lenia g; - 
binstowego.

Na wznu .nkę zasługuje fakt, 
że ze strony skompromitowanego 
prezydenta benatu Praszka stara .o 
się wpłynąć na posła Nemeśa, by 
wstrzymał s.ę aż do czasu uk li­
czenia śledztwa z opuolikow an em 
tej sprawy — tenże odpowiedział: 
„z łotrami okradającetni skarb pań­
stwa, nie rozmawiam !

Cała prasa czeska przepełnioną 
jest szczegółami olbrzymiej tej afe­
ry. W każdym razie w.- rótce należy 
oczekiwać bardzo ważnych zmian 
personalnych ca wyższych stąno- 
w skaeh państwowych w Czecho- 
ferowHcii, albowiem afera ta zatacza 

. tam co raz szersze kręgi.

t \\6 w ,  20. listopada.
(h ) Droga przez Gdańsk sygnali­

zowano do W arszawy, że w ostat­
nich tygodniach drogą nielegalną 
przekroczyło 3.00(1 agitatorów ' ko­
munistycznych granicę polska..

Nie mówiąc o ostatnich strajkach, 
które omal że nie wstrząsnęły eałem 
życiem gospudarezem w Polsce — 
wpływy, względnie próby wnlywów 
komunistycznych 

zaczynaja przedostawać się i ao 
wojska.'

Ubiegłej niedzieli przy sposobno­
ści przemarszu jednego oddziału woj 
skowego na nabożeństwo do kościo­
ła, usiłowała szajka dotychczas nie- 
wyśłcdzonych agitatorów bolszewic­
kich w okolicy głównego urzędu . 
pocztowego, przy ul. Słowackiego, *

S m atn o

i Lwów. 20. listopada: 
Zamieszczone w „Gazecie Poran- 

nej“ uwagi na temat macoszego trak 
towania abonentów w teatrach miej­
skich znalazły ogólny poklask mię­
dzy tymi, którzy z tych szumnie za- 
powiedz:anych beneficjów' chcieli ko ­
rzystać. Z pomiędzy ,11 cżnych zaża­
leń, przytaczamy głos jednego z u- 
rzęduików poważnej instytucji finan­
sowej:

— Zdanie, wyrażone w artykule 
na ten temat — rzekł nasz informa­
tor — iż zniżki abonamentowe to są 
czyste kpiny z publiczności, jest nie­
stety aż nadto uzasadnione i nie tyl­
ko ja, ale wszyscy moi koledzy, któ­
rzy dali się nabrać, piszemy się na 
nie w całej rozciągłości.

Na dowód, iż rzeczywiście dyrek­
cja teatru kpi sobie z nas, przytoczę 
osobiste doświadczenia:

Dyrekcja zapowiedziała, żc bilety 
abonamentowe wydaje się od rana 
dnia poprzedzającego przedstawię-

rozdawać żołnierzom komunisty­
czne kartki ulotne o treści antypań­
stwowej. Kartki te zawierały sen­
tencje takie, jak:,„Cześć żołnierzom, 
którzy nie usłuchali rozkazu strzela- 
m t“ itp. Robota ta, obliczona na zdo 
moralizowanie żołnierza, kompletnie 
zawiodła, gdyż żołnierze kartki o- 
trzymane oddali gremialnie oficerom.

Na odbywającej się wczoraj w 
sali Filharmonji Akademji ku czci po­
ległych robotników \vi ostatnim straj­
ku, urządzonej staraniem P. P. S., 
mewyśledzeni na razie agitatorzy 
rozrzucili między obecnych na Aka­
demii większą ilość ulotek p. t.: „List 
otwarty posła Królikowskiego do P. 
P. ?. w sprawie kongresu" oraz „Ma 
nifest Polskiej Partji Komunistycz­
nej".

JESZCZE JEDEN GLOS „NABRANEGO‘ ABONENTA TEATRALNEGO ,

nie. W ysyłałem woźnego po bilety 
jeszcze przed otwarciem kasy tak. 
że nikt przeaemną biletów' rbonatncn 
towycb otrzymać nie mógł, a mając 
prawo tlo miejsc pierwszorzędnych, 
nie otrzymywałem nigdy bliższego 
miejsca, jak rzędzie 17-tym. Przyj­
mując. że kasa przy ul. ' r ańskiej do­
staje bliższe rzędy dla tych, którzy 
płacą pełną cenę. to jednak sądzę, ż& 
to uprzywilejowanie powinno się roz> 
ciągać najdalej do 10 -tcgo rzędu, nfa 
zaś aż do 17-go, zwłaszcza, że oka­
zuje się potem na przedstawieniach, 
żę najbliższe rzędy świecą pustkami, 
a dopiero za tą barierą pustych krze 
seł siedzą parjasi teatralni czyli a- 
boncnci.

Jeszcze ■ jaskrawszy przykład 
tego lekceważenia praw abonentów 
otrzymałem, gdy odmówiono moje­
mu ż-ądaniu, by mi dano miejsce w 
pierwszym rzędzie na pierwszym 
balkoińe, z wyrażncin oświadczę, 
mcm, żc cały pierwszy rzad jftź wy.

kupiony Otrzymawszy bilety w 'dat' 
szym rzędzie, przekonałem sic na 
przedstawieniu, że literalnie cały 
pierwszy rząd był zupełnie pusty.

Pragnę jeszcze z,wrócić u wagę 
na jedną nielogiczność, która , ze 
szkodą abonentów a carazem i frek­
wencji teatralnej popełnią dyrekc.a. 
Oto nie rozMtmetii, dlaczego sprze­
daż ibiletów iiia abouaswi -ni ogranicza 
się tyiko do dnia poprzedniego i 
pj/ASdpofcidnia w dmu przedstawie­
nia, natomiast ,(ihc moffina ich dostać 
włecaorom, choćby teatr byl zupeł­
nie uiewgYiSiBrzedatiy.

T e  b e zs en s o w n e  o g ra n ic ze n ia  t u -  
Płśledzenia obrzydziły mi tak do- 
szczębnie abonament teatralny, że 
.nie tylko na rowm z moimi kolega­
mi wyrzekłem się raz na zawrsze 
kupna alwmamentu, ale nawet daro­
wuję dyrekcji reszte bhetów itie- 
zreaii7.owrai!ych, zwłaszcza że i słu­
żba teatralna trałetuje aboneu-tow, 
jakby jakichś nairętnycli in-truzów.

Zniżki teatralne. W  tej sp raw ie  od 
D: lekcji tea trów  (R. o trzym ujem y n as tę ­
pujące pisniu Mimo licznych podzięko 
w ań ze s tro n y  publiczności k tó re j "isto­
tnie uprzystępn iono  p rzedstaw ien ia  tsk  
dalece, że dztś te a tr  jest tań szy  o j  kitig, 
trafia ją  się m alkontenci, narzekający , iż 
trudno irn przychodzi zrealizow anie blo­
czków . O tóż należy  pam iętać, że b a r­
dzo często  za gotów kę tea tr  jes t w kil­
ka  godzin w y sp rzedany  i biletów  dostać 
nie m ożna. T o sam o dzieje się z b loczka­
mi. Jed y n a  na to rad a  jest z g la s ia ć  się 
jeden dzień naprzód  już o godzipie 9 
rano. D yrekcja  n. p. na  drugie p rzed sta ­
wienie „W alk irj." w szystk ie  książki 
p rzeznaczy ła  na bloczki abonam entow o 
i ani je ln ego  biletu nie sp rzedaw ała  za  
go tów kę, a jednak biletów  brakfo , gdyż) 
p rzecież w T ea trze  W ielkim jes t miejsc, 
n iespełna tysiąc. „W alk irja" pójdzie je­
szcze k ilkanaście razy , a w ięc w szyscy  
będą mogli bloczki zrealizow ać. Na gru-j 
dzień nie będzie się sp rzedaw ało  aw>-' 
nam entów  m łodzieży akadem ickiej* gdyż 
p rzy w raca  się daw niejsze z u n ia  w p ro st 
p rzy  kasie  przy  oKazaniu legitym acji 

C eny abonam entów  na grudzień I. 
kategoria  1,200.000. TL k a t 800.000; fctże?
4,500.000 p asse -p a rto u t na  jedną osobę
4,000.000 na dw ie osoby Ó.UOu.uOO. — 
S przedaż abonam entów  na  grudzień oz 
poczyna się w e czw artek , 22 bm„ o«t 10 
do 12 w le a t rz e  W ielk m.

Wiosna a jesteft.
Lwów-, 18 listopaua. 

(jp.) P rz y  w szy stkich troskach  ł 
zm orach obecnego, n iezw ykle ciężkiego 
okresu przesilem cw ego, w  obec którego 
w radze nasze nie mogą zareagow ać  dość 
silnie, jedyną w ładzą, k tó ra  zda sie sku­
tecznie za ła tw iać  supliki ziemian jest 
nasza n ajw yższa  w ładza niebieska. W ' 
uw zględnieniu zapew ne nadzw yczajnej- 
d rożyzny  w ęgla d rze tea  i a rtyku łów  o- 
dzicżow ych, S tw ó rca  zam ierza nas 
w idocznie uwolnić w tym  roku od p ła­
cenia podatku  zimie i zarrria.ą tego 
.w ardego egzekutora, zsy ła  tiatn w li­
stopadzie w iosnę najm ilszą, bo niespo- 
.'z iew auą Codziennie niemu) w itają nas 
ze snu słoneczne ranki, łagodne ciepło 
.nia odchyla w milej ig raszce kołnierze 
p łaszczów , sw oje szalów  i puszystych  
uteri u tych  k tó rzy  ie mają. — bieda­

kom zaś zastępuje dobrotliw ie te b rak u ­
jące części gauterotoy. A roślinność, na 
•viarę prom ieni słonecznych, budzi sic 
Jo  now ego życia. D rzew a, jeszcze nieo- 
gofoccme z daw nego listow ia, puszczają 
now e pęki. zakw ita ją  w ogrodach kw ia­
ty. n aw e t róże szukają cudem sw ego 
rozkw itu żarnych blasków  lata . W iosna 
o iesieni piękną jes t i  uroku polna lecz 
■tfleksja zabarw ia ją nieskończoną me- 
lanchohbą, jak ostatn ie  uśm iechy tych.' 
k tórym  już piętno nicc-hybnej śm ierci 
w ypisało  na czole nieubłagane fatim i- 
jjiarA e.,

ADMINISTBACJA „GAZETY PO­
RANNEJ K irŚC I SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. f-sze PIĘTRO. (

I
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f auka k w ychow ania

DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMINU
z sześciu klas gim nazjalnych (dla u- 
rzedm ków  i w ojskow ych). Kurs p rzy ­
go tow aw czy  rozpocznie sie z począt­
kiem styczn ia  w szkole „Ecołe Rełor- 
m e“. F ańska  14. Iniorm acje i wpis> 

Id o  15. grudnia. Tam że ku rsa  do ma 
tu ry  gim nazjalnej. 1375-10

K A s S Z f.L , C H R Y P K Ę  i 
S U L F O C O l"  „lAOKOOtf-

Małże sstwa
1

BIURO POŚREDNICTW A MAŁŻEŃSTW
zaw iera  transakcje  m ałżeńskie, m am ; 
dużo kandydatów  i kandydatek  z róż 
nych ster inteligencji, kup iec tw a i 
obyefafhli ziem skich, szerokie znajo 
mości w kraju  i zagranicą. Panie i pa- 
nowie zgłaszajcie sie licznie z zała 
c ien iem  sw ojej fotogiaiii. Jedynie  t 

* drogą m ożecie się ożenić i w yjść  za 
mąz naw et bez m ajątku. Setk i listóv. 
dziękczynnych za uskutecznione m ał 
Żeństw a, ścisła dy sk rec ja  zapew nio 
na. na odpow iedź za łączyć  tx>dwójn\ 
znaczek  pocztow y. Z głoszenia przy 
muje M. M ard ak  i Ska, P rzem yśl P o ­
pielów 10. 1188

W  Kupn**. sprzedaż, za liana I I
F o r t e p i a n y , p i a n in a .  Kupno. S prze­

daż. Najem Zam iana. Kaim. Koperni- 
ka 16, 1122-20

JWIE now e piękne kam ienice, położone 
w śródm ieściu, okazyjnie do nabycia. 
Z głoszenia u adw okata  Dr. M atkow ­
skiego, ul. B ato rego  7. -2

i,. —  i ■ .i n i

AÓZFK NA RESORACH, półszorek ro ­
syjski sprzedam  ls..akow icza 22. 1193

DYWAN PERSKI Bardzo piękny i duży 
do spizedania . Ul. Krasickich 20 u do­
zo rcy  od 3—4. 1190

Ztjubiono, znabziona ^

tG U B IO N O  dowód osobisty  na  imię 
Zoiji Boguszow ej oraz zaśw iadczenie 
obyw ate ls tw a poisidego na imię S ta ­

nisław a B ogusza z rodzna i pozw ole­
nie ua rew olw er na imię Zoiji Bogu­
szow ej łaskaw y  znalazca raczy  od­
nieść na ulicę G ro tgera  ld  m. 7 za 
serwitem w ynagrodzeniem . 1192

BP!

wszs!!iss cliorob^ drdr e d d e c t o p  ftc z F  n s p i w
u j n  ł w o l w i n i y  z  z u e k o n i i t y n i  > k u t k i« 3 n
W C  C s t f U l f i l l Ł  ^ n a j w j  b i t n i e j s z y H i  i e k a r j j .

© o  w ę  w s z y s t k i c h 687Ł

F osady l praca

TECHNIK BUDOW NICZY biegły w bu­
dow lach nadziem nych i że)azo-beto- 
now ych poszukuje posady. Zgt. pod 
3335 upraszam  do „P osener T ageb l,“ 
w Poznaniu. 1184

1 fioznia ta

PRACOW NIA h iter M ichała Malca 
przyjm uje roboty  kuśnierskie po naj­
tańszych  cenach. Hotel E uropejski, pl 
M arjacki 1. 4. w podw órzu. 1162

JAJA nadeszły . S przedaż  hurtow na i 
detajliczna rozpoczęta  G rąybner 1 
Ska, K opernika 19. Telefon 11—07. '

1171-3

MLEKO DW ORSKIE w każdej ilości 
poleca M leczarnia „B arta tó w " , P asaż  
M ikclascha, naprzeciw  Kina „Lux“ .

PRZYJM Ę zastępstw o  n teresów . Znam 
stosunki lokalne. Z głoszenia pud ,.E- 
lierg iezny” . 1189

UNIEWAŻNIAM zgubione pap iery  wej- 
skow e w ystaw ione na nazw isko Se­
w eryn  M ahlcr. 1194-2

ZGUBIONA lub sk radzioną książeczkę 
w ojskow ą na imię Sydir Chticj 1892 
roczn. na dworcu Drohobycz-mlasto. 
dnia 4. listopada b. r. — unieważniam. 
■i 1175-3

Z 1 K Ł 1 D 1 ’ P H Z K M  \  sŁ O W E

ir * .  S T A K S U F u t i C Z *
L w ó w , n i .  F r a  > cii> zkańiikn  I. 11,
w ykonują w szelk ie  naoraw y m- to ró w  
maszyn rohiiczych. g< zeln iinych , d ru ­

karskich, arm atury, jbo ty  toga s ie.

Wm~ S i * A W A L » I A
autogenem  czę cl pękniętych i polarna 
łych z elaza, stali, m osiądzu i alum inium. 
W łasna odlew nia m e a r i. N apraw a naj- 

lobn iejszych  aż  > o nn w ięk zych p rzeó- 
miotów , uskut cznia się na n i.- ijm a c h  
piecyzy nych, najnow szych typów , — 

w  n ijk ró t zym czasie  tl08-O8

C ln v iie ie  s ię  od d a ls ze g o  w zro s tu  
d r o ż y z n y  i zadatkuje e seb  <

O B U l O S :  v  f r m y  v 
SCHNAPEK, TH MAM i BRACIA EICHMAN, L w ó *vGrdrf©c««S* 1

JRE£i)M[V;
w y d a w n i c t w o  „s n u n i t “ l w ó w .

Dr. med. R afał B ecker: „N erw ow ość 
u Źydów“ jej rodzaje, pow stanie oraz 
zw alczanie. Cer/a 140.000 porto  5.000 

do nabycia w e w szystk ich  księgarniach 
Głów ny skład: N aiiali S łegel, Lwów. 
P as. H ausm anna 8. 1198

( k w a r ę j  3 *  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i

t j ł i t o  u zastęp 9 pigrwłZBfz. *m.y
C H . S O B E i ,  ’{j«

H’ndi: d!iikr>iiB». Lisów, Łû tnśw dl
U^ajB Ni, d jc ie s i zwi-. ść z tropu  m rka 
komcun ncy ną i me bio ę za  nic u mn * 
kupi y to - .a i  zad .ej od .-ow iedz Iności

PO&SHi 1L0TJ Ski iii
Od f t t a f t f t  L W Ó W ,

A o 6 < jL i_ » a t« . i  2 2 ,
zawiadam ia 1100

P. T. Kupców i Pizemy.-lowców, 
ż e  o t  ę i  w i e lk i e  . d a t y  
w  m  e s e j e  i że  na zasUiadc- 
w ane ta m ^  tow ary  w y d a j e  

1 p o ły u a .  i (warm ity).

L  w o t y  i e
przekonać się może kazay z P. T. 
Publiczno i, iż n a j ta n ie j ,  sprze­
daje P -  Ń C 2 0 C H # , rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Firma

P F A X T, M W , R ftó  15,
bo w chód przez s«eń. i is

Dr. ¥ A K iY " IU A N  R O L L E r t
S p c o j a !  s  a  e b o r t b  i f u T a i ,

Leezoaie »m*>ą kwarcową — oho .m o. d.
2- 4 u  i« ,  kaźmierzowinra 35 Jo*

L. 2 2 0 0 7 /0  1 i 87

O & i M m l e  L c rta r j .

Dnia 28. listowana 19 3 t. 
odbędzie sie e gad Me H  ra­
na w Poniatowem B'itr:e 0 j!« 
Łtidowy w Stryju u - ny prze­
targ publiczny rta ryczą.towąi 
^prz d - ł  6S8 m3 miębich ma- 
upałów  tartych na Lkvadie w 
Smorzu.

Informacji udziela powyższe 
Eiuro w Stryju.

Dyrek*or 0dbid iwv:
!rż. Wel z^r mp.

OGŁOSZENI E ~
D yrekcja  Z akładu gazow ego miej­

skiego w e L w ow ie podaje dc w iadom o­
ści, że Komisja w y brana  w m yśl uch­
w ały  R ady  miejskie, ustanow iła na dnin 
13. listopada 1923 cenę ga«u na 59.000 
Mp. za  1 m3.

O piaia  za  najem  gazom ierzy , została 
podw yższona o 150%.

N ależytości p rzypadające  do zap ła ty  
z ty tu łu  rachunków  za miesiąc listopad 
1923 Ijpz w zględu na  term in odczytania 
stanu miern-ków jaK i nadal, mają być 
płacone w edług podw yższone' raryfy.

Inkaso w edług tej ta ryfy  rozpocznie 
się z dniem 28. listopada br.

L w ów  w  listopadzie 1923. 1195
D yrekcja  Z akładu G azow ego Miej.

CENY OGlOSZEN: Za wiersz 1-szpaltow y miLimetrowy w ogłoszeniach z --y k ly ch  10.000 Mp.. w nadesłanem 30.000 Mp., po kronice 4C.OOO Mru w tekście (kro­
nika, repert., dział ekon. i ł. d.) 50.000 Mp., na pierwszej stronie 75.000 Mp., za jedno słow o w drobnych ogłoszenia ch ó.lHiO Mp„ w rubryce: k u F ^ o-sp ^ d aź  
ó.OOO Mp.. matrymonialne, korespondencie prywatne lu.000 Md., dla poszukujących pracy 5.000 M ii. jedna cała strona w ogłoszeniach za tekstem) 28.oOO.ftJO Mp.
1 cała strona w części tekstowej 55,000.000 Mo., cała strona pierwsza pod riagł ówkiem 80,000.000 Mp. — Ogłoszenia za n ^ łsco w e  o 25% drożę* - - Ogłuszenia 
zagraniczne o 50% drożej, — Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem . ogłoszenia osobno stoiące i bez nu m en  dolicza się 25% ._— Oupowledzłałr^śc. za termi­

now y druk ogłoszeń nie przyjmuje się._________________________________________________

| i  ilezytość pocztow ą o* łacony r}C /ahem . — Prenum erata m iesięczna 54d.iNJJ iAłt. — Z dostaw ą na m iejscu lub z przesyłką po- \
«xtow ą 600.000 Wk,— Za gran icą  650.000 Aik. Adres Redakcji: j Lwów, ul. Chorążczyzny 31. (Tel. 178 i 15)., A dm inistracji: Lwów,

ul. P odw ale 3 ITel. 73). T elefon  R edaktora naczelnego 230. Telefon dom ow y Redaktora naczelnego 192.

Z <i okaum Dolskiej poa zarz. Z. Kitibus e \v ,r .z a  we Lwowie. O d p o w .  r e d a k t o r :  MAF^AN MACHALSKL


